
Fotografie z zapasów Polska - Wło[hv (wewnątrż 
numeru) 

~~~~~~~-----~------~---~----_._-_. __ .. ------------------------------- ---wr 'W .. ~ ........ '4'.,v. 'W _wr_~ .,...,.~ ...... 'W'W ... y::.wr.~ .. ~ .... -------_ ... __ ."....-.-.-.--. 
egzemPlarz 
ooled1ńea\ 

IluBtrowaDy dzieDu1k uarodo'wy 1 katolioki 
Nr 52 (256 bis . - WYDANIE POSWI4TECZNE -

Wczoraisze wybory do Seimu 
O~onki przed lokalami wyborczymi w dzielnicach żydow ~ Łodzi Krakowa 'i Warszawy, 

Wiadomości, jakie nadchodzą z ca­
łego kraju ? przebiegu wyborów sej­
mowych, śWladczą o olbrzymiej propa­
gandzie którą w miastach i na wsi 
rozwinęła "sanacja" w wyborczą nie­
dzielę, zalewając kraj plakatami ulot. 
kami itp. ' 

Do późnych godzin wieczornych nie­
znane były cyfry frekwencji wyborczej. 
Jak wiadomo, głosowanie zostało za­
mknięte dopiero o godz. 21. "Radjo 
Polskie" jak i PAT pod.ał ualedwie kil­
ka ogólnikowych wiadomości, świad­
czących o tym, że frekwencja wybor­
cza we wschodnich okręgach państwa 
była znaczniejsza niż na zachodzie 
kraju. 

Z wiadomości od korespondentów 
wynika, że ławą głosowali Żydzi Niem­
cy i "Ukraińcy" . Frekwencję wyborczą 
ludności polskiej trudno obecnie ozna­
czyć, jak i naturalnie nie można wy­
wnioskować, którzy kandydaci uzyska­
li mandat. 

= 
Według doniesJenia urzędowej Pol-

===zs 

Odroczenie procesu 
prezesa Kowalskieqo 

skiej Agencji Telegraficznej w '" i e 1-
k o p o l s c e frekwencja głosują,cych 
wynosiła od 30 do 40 pct, w powiecie 
zaś konińskim 50 pct. P AT nie po­
daje jednak liczby głosów nieważ­
nych. 

Większa - według PAT-a - miała 
być frekwencja na P o m o r z u, w 
szczególności w B y d g o s z c z y. 

Na terem e Ł o d z i - także według 
PAT'a - do godzin popoludniowych 
głosowało 30 pct uprawnionych. Z na­
szych informacyj wynika, że szczegól­
nie silna była frekwencJa w dzielni­
cach o dużym odsetku ludności żydow­
skiej i niemieckiej. W czysto polskich 
dzielmcach, jak C h o j n y, B a ł u t Y 
itd. ilość głosujących była znacznie 

wyborców Żydów. W okręgach pol· 
skich ogonków nie było. 

Najwyższy procent głosujących, po­
dobnie jak przy poprzednich wyborach. 
wykazały województwa wołyńskie i 
poleskie. 

Ze \\oszystkich stron Polski r!onos'l.ą, 
że na wybory rzucone zostały olbrzy­
mIe sumy, Wszystkie miasta, miastecz­
ka i wsi oblepiono niebywalą ilością 
plakatów o 'jezw itrl., szpecąc i niszcząc 
nie tylko świeżo odmalowane budynki 
i ogrodzenia, ale także zabytkowe bu­
dowle, jak np staroż~'tny ratusz to­
ruński. 

Rozrzucono n iepra wdopodobne ito­
ŚCl ulotek, a we wszystkich miastach 

mniejsz.a. czynne były już orl szeregu dni, jal, 
W War s z a w i e do godzin po- również w niedzielę wyborczą megafo­

południowych, jak podaje PAT, gloso- ny, przez które transmitowano przemó­
wało 40 pct uprawnioaych. I tutaj wienia wyborcze. 
szczególnie silna była frekwencja w ---
okręgach żydowskich. W niedr.ielę o godzinie 5-ej po po-

,V Kra k o w i e frekwencja WY- łudniu urzędowa Polska Agencja Tele­
nosiła około 40 pI·ocent. Na Kazimie- graficzna ogłosiła pierwsze sprawo­
rzu, tj. w ghecie żydowskim, potworz. -I zdanie z przebiegu wyborów. W spra­
ły się w komisjach ogonki złożone z wozdaniu tym czytamy: . 

wtorek, dnia 8 listopada ł 938 

- Ulewne deszcze w przeddzień wy­
borów bardZJ źle wpłynęły na stan dróg 
gruntowych co w okręgach wiejskich sta­
nowiło poważne utrudnienie dla wybor­
ców, którzy mieli do orzebycia niejedno­
krotnie po kilkanaście kilometrów. W dniu 
głosowania pogoda nie iest jednolita w 
kraju; w niektórych dzielnicach padają 

cleszcze. naog-ół zimu::! i porywiste wiatry. 

O godzinie 9 wieczorem PA T ogło-
sił: 

SytU " ;a wyborcza o godzinie 15-ej 
ksztaltowala s.~ wec!łul1' pierwszych donie­
sień. jak na:;tępuje: w całej Małopolsce 

pcgoda wietrzna. dro~n wiejskie błotniste. 
w okolicach Sanoka komunikacja utrud­
niona z powcdu wezbrania rzeki Sanu 
i okolicznych potoków. w powiecie le­
sklm SZerell" miejscowcści zostało odcię­

tych od miej!:ca glosowania. 

Wielki pożar w Oslo 
o s l o (PAT. W Oslo na jednej z 

głównych ulic miasta wybuchł pożar, 
któr.\-- zniszczył kilka domów. 17 osób 
utraciło życie. 

Przyczyna pożaru dotychczas nie 
została wyjaśniona. 

Liczba ofiar poż,aru wzrosła do 28. 
Pożar wybuch ł w pracowni fotogra­

finnej. mieszczą.cej się na 4 piętrze w 
jedn~ m z domów położonych w ~r6d­
mieściu . 

War s z a' w a. (Tel. wł.) W sobotę 
przed Sądem Grodzkim w Warszawie 
toczyła się rozprawa przeciw prezeso­
"'i Zarządu Głó\ 'nego Stronnictwa 
Narodowego adw. Kazimierzowi Ko­
walskiemu z. oskarżenia pUblicznego 
o nawoływanie w dniu 2 październi­
ka na zebraniu członkowskim S. N. w 
\Varszawie do niebrania udziału w 
wyborach sejmowych. - Rozprawie 
przewodniczył sędzia Eizałowski. O­
skarżenie popiera prok. Dreszer, Ła­
wę obrończą zajęło 18 adwokatów. 

Dziś (ałkowite zatmienie s· e · [D 
Ludziom. których interesuje coś Wi ę-, trwać może 1 godz. 40 min. Zaćmienie 

cej, jak polityka czy kurs dolara, zgotu- poniedziałkowe będzie caJkowitym, lecz 
je niebo w dniu 7 listopada piękne nie centralnym i księżyc posunie się na 
przedstawienie noszące tytul: "calkowi- północ od środka cienia. toteż faza cal­
te zaćmienie księżyca". kowitości trwać będzie tylko 1 godz. 23 

W imieniu. obrońców adw, Borow­
ski złożył na ręce przewodniczącego 
rozprawy wniosek o umorzenie spra­
wy, z powodu braku cech przestęp­
stwa w wystąpieniu adw. Kowal­
skiego. 

Ziemia oświetlona przez słońce, rzu- min. (Rys. 2.) 

Po replice prokuratora . sąd odrzu­
ci/ wniosek obrony, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
zarządził postępowanie dowodowe, 
odrzucając wniosek obrony o powoła­
nie 10 świadków odwodowych. 

Z kolei wyjaśnienia złożył adw. 

ca w przestrzeń - jak każde oświetlo­
ne i nie przeźroczyste ciało - swój cień. 
Cień ten ma kształt stożka o podstawie 
równej średnicy ziemi. Długość jego za­
leżna jest od odległości ziemi od słońca: 
stożek jest najkrótszy, gdy ziemia jest 
najbliżej, zaś najdluższy, gdy ziemia 
jest najclalej od słońca. Szel'okość stoż­
ka cienia w tym miejscu. gdzie przecina 
go tor księżyca, wynosi średnio ok. 9.000 
km, czyli blisko 2% średnicy naszego sa­
telity. 

t .. 

Kowalski, stwierdzając, iż w przemó­
wieniu swoim nie nawoływał do nie­
brania udziału w wyborach, lecz zre­
ferował jedynie stanowisko S. N., wy­
kazując, dlaczego nie może ono wy­
stawić własnych kandydatów do 
Sejmu. 

Rysunek i obrazuje nam geome-
tryczne warunki zaćmienia. \Vszystkie Przebieg poniedziałkowego zaćmienia 

księżyca. 

Schernat zaćmienia księżyca. 
Z = ziemia, k = księżyc. 

Świadkowie oskarżenia, wvwiadow­
cy policji śledczej zeznanianli swoimi 
podtrz~'mali tez~' aktu oskarżeni,a. 
Dwukrotnie składane wlllosl<i obrony, 
zmierzające do dopuszczcll ia świadków 
obwodowych i odroczcnia rozprawy 
sąd odI:zucił, stwierdzając, iż zeznania tr~y ciała niebieskie, tj. slolIce. zie­
przeslucllan~'ch już świadków wywia- mta (z) i księżyc (kl znajdują się na 

'dowców policji spra"'ę d!.'st.atecznie jednej linii prostej OC. PrzestrzelJ zu­
wyjaśniły. Na t~'m przewód sądowy pełnie czarna oznacza przekrój stożka 

cienia ziemi, który kOllczy się w punk­
zamkni~to, po czym mowę oskarżyciel- cie C. Cień całkowity otoczony jest prze-
ską w~-glosił prok. Dreszer, domagając strzenią tylko czc:ściowo pozbawioną 
$1 ę su rowcgo u kara ni a oskarżonego. światła słqnecznego. tzw. półcieniem. 
Przemówienia 18 obl'oilCÓW tl'waly do Księżyc, VI biegu swym dokoła zie­
godz. 0,30, po czym replikował pl'oku- mi natrafia najpierw na półcień, a na­
rator i jeszcze raz obrońcy. stępnie na stożek cienia i zanurza sic: 

Przebieg zjawiska. poniedziałkowego 
będzie następujący. Wejścia księżyca w 
półcień nie można dokładnie zaobserwo­
wać. toteż przebiegnie ono niezauważo­
ne (zetkniecie się z półcieniem g. 20 m . 
39.0i. Dopiero na krótko przed wejściem 
księżyca w cień można będzie zauwa­
żyć ściemnienie si.ę tarczy z jej wschod­
niej strony. O 21 g. 40.8 m. tarcza ksir:­
życa zetknie się z cieniem ziemi i po 
chwili wyraźnie zauważymy jakby wy­
szczerbienie wschodniej (lewej) jej 
strony. Dopiero o 22 g. 45.0 m. rozpocz­
nie się zaćmienie calkowite. 

W czasie zaglębiania się księżyca w 
cieó ziemi, pogrążona w nim część tar­
czy ginie nam z oczu, jak gdyby ciel'l 
był zupełnie czarny. Jest to jednak tyI-

ou 

ko optyczne złudzenie wywołane przez 
kontrast. co okazuje się zaraz po rozpo­
częciu się całkowitej fazy zaćmienia. 
W ówczas bowiem cała tarcza księżyca. 
znów staje się widoczna, a przez lornet­
kę lub lunetę można nawet wyróżnić 
niektóre utwory jego powierzchni. Ma. 
ona wtenczas charakterystyczną, bru­
dno-miedzianą barwę; zabarwienie to 
powstaje na skutek przedostawania się 
w obszar całkowitego cienia promieni 
słonecznych załamanych w atmosferze 
ziemskiej. 

Bardzo ciekawym jest moment koń­
ca zaćmienia calkowitego (godz. O min. 
7.5), gdy wynurza się pierwszy skrawek 
jasnej tarczy księżyca. Skutkiem op­
tyczno-fizjologicznego zjawiska zw. ir­
radiacją, skrawek ten wydaje się pozor­
nie wi<;>kszym, jakby nalożonym na 0-
krąglą miedzianą tarczę, co sprawia. 
wrażenie olbrzymiego pierścienia ze 
wspaniałym brylantem. Wkrótce po 
końcu całkowitości zaćmiona część tar­
czy traci swoją miedzianą barwę i staje 
się czarną jak sadza (dla wzroku nieu­
zbrojonego\. 

W czasie zaćmienia tlo nieba rozja­
śnione pierwotnie przez pełnię znacznie 
ciemnieje. skutkiem czego ukazują s.ię 
slab e gwiazdy i Droga Mleczna. ' 

Skorzystajmy ze sposobności i ode­
rwijmy się w poniedzialkowy wieczór 
choć na cll\vilę od codziennych. szarych 
zajęć i zwróćmy wzrok swój ku niebu, 
gdzie odbywać się będzie j'edno z naj­
piękniejszych widowisk. jakie natura 
pozwaln oglądać od czasu do czasu czło­
wiekowi. 

Dr J. P AGACZEWSKI 

Na wniosek obrollców ponownie do- weó całkowicie lub tylko częściowo. 0-
magających się przesłuch,ania świad- statnia okoliczność uwarunkowana jest 
ków obwodowych i wznowienia prze- tym, czy ksif)życ znajduje się w chwili 
wodu sądowego sąd postanowił rozpra- swej pełni dokładnie w płaszczyźnie 01'­
wę odroczyć i dopuścić zeznania świad- bity ziemskiej czy też przebiega nieco 
ków obwodowych. nad lub pod tą ostatnią. W wypadku 

Termin nowej ro~prawy nie został Il?rz.ejś~ia. przez sa!? środek cienii!: (7:a~ 
21..30 , 020 

1 00 

"Leszcze ustalon~ . cmleme "centralne) faza calkowltoscl ?kt(Jre fażl/ zaćmienia. 



and I zm 
Pozn,ańskie "Nowiny Poświąteczne'" 

wydawane przez Drukarnię Polską w 
Poznaniu, piszą, co następuje: 

Gwałty wyborcze obozu "sanacyjne­
go" mają już swoją - historię. Kto by 
chciał, choćby zwięźle, opisać to 
wszystko, czego w ostatnim dziesięcio­
leciu "dokonały" bojówki "sanacyjne" 
na obszarze całego kraju, musiałby się 
zdobyć na gruby, nabity tom. 

Wandalizm jednak, z jakim marno­
wano mienie obywateli państwa w no­
cy z ostatniej soboty na niedzielę, ob­
m.alowując domy, często świeżo odno­
wi-one, czarną. cieczą smołową i zanie­
czyszczając je klejem i przytwierdzo­
nymi do niego afiszami, - wandalizm 
ten przekroczył brutalnością dotych­
czasowe "doświadczenia" społeczeń­
stwa P ol,sk i ego. 

Jeżeli chodzi o miasto nasze, obóz 
"sanacyjny" wyładował ręką płatnych 
bojówkarzy całą swoją nienawiść do 
wydawnictwa naszego na jego gma­
chach przy św. Marcmie i alejach Mar­
cinkowskiego. 

Bojówki "sanacyjne" koncentrowa­
ły się już około północy. Powiadomio­
na o ty'm przez redakcję nocną "Kurie­
ra Poznańskiego" policja' złożyła przez 
nadkomisarza Bułę, który przybył 
wkrótce, zapewnienie, że "nikomu włos 
z głowy nie spadnie" i że jest spokój 
nI). Ulicy. Przybyły z nadkomisarzem 
posterunkowy pozostał na ulicy. 

13 oj óWka, która przedtem była się 
oddaliła, wróciła w sile około 60 ludzi 
prted gmach wydawnictwa naszego. 
Bojówkarze oblali frontowe ściany, 

wielkie wystawowe okna, bramy, tnar­
murowe płyty, okucia i napisy metalo­
we itp. kałuż,ami smoły, którą. zarazem 
wymalowano hasł,a:' Niech żyje OZN! 
Precz z endecją! Precz z "Kurierem"! 
itd. Ponadto na,lepiono na gm.achach 
naszych "ozonowe" afisze o "zjedno­
czeniu narodowym", o "zgodzie" i "ety­
ce chrześcij,ańskiej", o "obowiązku gło­
sowania do Sejmu" oraz zawierające 
najbrutalniejsze napaści na Stronnic­
two Narodowe. Afisze te zostały przez 
personel nasz przeważnie zdjęte i są 
przechowane. 

Przez całą niedzielę gromadziły się 
przed wydawnictwem naszym tłumy 
publiczności, głośno w najostrzejszej 
formie piętnując harharzyństwo "sa­
nacyjne" i zestawiając je z głoszonymi 
przez "Ozon" hasłami o "zjednoczeniu 
narodowym", "narodowej zgodzie" 
"ideowości "Ozonu", jego "służbie mo­
carstwowej Polsce" itp. Skutek mo­
ralny i polityczny wandalizmu "sana­
cyjnego" jest oczywiście odwrotny od 
pożądanego przez mocodawców bojów­
karzy. 

Szkody, spowodowane przez zni­
szczenie nowych frontowych naszych 
instalacyj, są. bardzo wielkie. Ponie­
waż mamy świadków zajść tych noc­
nych, gotowych zeznawać przed sądem 
pod przysięgą., i mamy dowody na to, 
z czyjego ramienia i w czyjej obecno­
ści gw.ałt został dokonany, przeto "Dru­
karnia Polska" pociągnie do odpowie­
dzialności materialnej (odszkodowanie) 
wszystkie czynniki w tej spr,awie od­
powiedzialne. 

Proces wyborczy w Poznaniu 
D~ialac~ Stronnictwa Narodowego na lawie oskar~onych 

Przed Sądem Grodzkim w Pozna- inkryminowanych słów w takim 
niu, pod przewodnictwem sędziego brzmieniu, jak podaje akt oskarżenia, 
Ossowskiego, toczyła się rozprawa to byłoby to jedynie stwierdzeniem, że 
karna przeciw apI. adw. Zdzisławowi Stronnictwo Narodowe, do ' którego 
Wardejnowi z Poznania. Akt oskar- oskarżony należy, nie bierze ze zrozu­
żenia zarzucał mu, że w dniu 21 wrze- miałych powodów udziału w wyborach, 
śnia podczas manifestacji w sprawie a nie byłoby nakłanianiem innych do 
Zaolzia na placu Wolności, publicznie zajęcia podobnego stanowiska. 
nawoływał do nieposłuszellstwa usta- Dalej obrona wskazuje W wywodzie 
wom przez to, że w czasie prżemówie- prawnym, że głosowanie do Sejmu i 
nia użył słów "nie idziemy do wybo- Senatu jest tylko })rawem, a nie obo­
rów". wiązkiem obywatela. N-awoływanie do 

Oskarżony zeznał, że słów inkry- abstynencji wyborczej uważa się za 
minowanych nie wypowiedział, a przestępstwo z art. 153 kodeksu karne­
przemawiał dlatego, ponieważ chciał go. "Nic nie słyszałem - mówi dalej 
uspokoić tłumy, widząc, że chcą rzu- obrońca, - by p.an prokurator ścigał 
cać kamieniami w megafony. Oskar- tych, którzy przysyłają imienne nakazy 
żony słyszał, jak wznoszono okrzyki wzywające do niebrania udziału w głosowani.a.., dopuszczając się przez to 
wyborach. przestępstwa z art. 119 względnie 120 

k. k." 
Świadkowie oskarżenia, funkcjo-

nariusze służby śledczej Feliks Pan- Zdanie to, na wniosek prokuratora, 
kowski i Józef Budny zeznają sta- sąd polecił zaprotokołować. Obrona 
now~~Oj że słyszeli, jak oskarżony wniosła o uni~winnienie oskarżonego. 
tzUć8.ł hasła r; mównicy: "nie idziemy O godz. 20,20 sąd ogłosił, że publika­
do wyborów",,,chc,emy rządu narodo- cja wyroku w tej sprawie nastąpi na­
wego bez Żydów", "niech żyje Stron- stępnego dni.a o godz. 13,30. 
nictwo Narodowe". Ostatni okrzyk \V sobotę sąd ogłosił wYl'ok skazu­
?;ostał podchwycony przez zebranych. jąc p. Wardejna na karę aresztu przez 

W dalszym ciągu rozprawy sąd jeden miesiąc z zawieszeniem na 2 la­
dopuścił na wniosek obrońcy apI. ta. Są,d przyjął za udowodnione, że 
adw. Terleckiego świadków w oso- oskarżony wypowiedział słowa "nie 
bach stud. Antoniego Dargasa i pom. idziemy do wyborów" i że te słowa sta­
handl. Floriana Liszkowskiego. nowią, nawoływanie do przestępstwa, z 

Świ.adek Antoni Dargas zeznaje, że art. 156. (k) 
,mgr W.ardejn mówił o dokonujących 
Się przeobrażeniach w sytuacji między- Aresztowania w Katowicach 

. narodowej, o wzmocnieniu się Nia­
fniec i grożącym stąd niebezpleczeń­
stwie. Świadek nie słyszał, jakoby p. 
W~rdejn mówił: "nie idziemy do wy­
bOrów". Okrzyki takie padały z tłumu. 

Świ.adek Florian Liszkowski, który 
stał w tej samej odległości od miejsca 
skąd przemawiał mgr Wardejn. co 
świadek Budny, nie słyszał, by oskar­
żony mówił o wyborach. 

Warszawa. (Tel. wl.) W Kato­
wicach został aresztowany redaktor 
"Polonii" Stanisław Skotnicki oraz 
adw. Tempka, wiceprezes Stronnictwa 
Pracy, oraz prezes Chrześc. Związku 
Zawodowego, jednak po kilku godzi-
n.ach zostali wypuszczeni. (w) 

Honorowe doktoraty 
dla marsz. Rydza-śmi'głego 

i min. Becka 
Warsz ,awa. (Tel. wI.) Wczoraj 

w tutejszym uniwersytecie odbyło się 
uroczyste wręczenie doktoratów hono­
rowych marszałkowi Śmigłemu-Ry­
dzowi i ministrowi Beckowi. 

Przy tej okazji wygłosili przemó­
wienia :profesor Antoniewicz oraz mar­
szałek Smigły-Rydz i min. Beck. 

Wojska węgierskie wkroczyły 
do Komarna 

B u d a p e s z t. (PAT). Wojska wę­
gierskie rozpoczęły w niedzielę zajmo­
wanie drugiej strefy odzyskanych ob­
szarów. 

Na czele wojsk, wkraczających do 
K?marna, znajdował się regent Horthy, 
wItany entuzJastycznie przez ludność. 

W uroczystościach, jakie odIbyły się 
w l{omarnie, wzięła również udział 
pa~i Horthy i członkowie rządu węgier­
skIego. 

Miasto było przybrane kwiatami i 
chorągwiami. Pierwszy przemówienie 
wygłosił, zwracając się do regenta pre­
ze.s Bady Ministrów Imredy, który po­
WItał szefa })aństwa węgierskiego ja-

ko opatrznościowego męża stanu, który 
przyczynił się do powiększenia Węgier. 
Po przemówieniu przedstawicieli m. 
Komarna regent Horthy z.abrał głos, 
dając wyraz wzruszeniu, jakie go ogar­
nęło w chwili wkroczenia na czele ar­
mii węgierskiej na obszar wyzwolo­
nych terytoriów. Mówca podkreślił wy­
trwałość miejscowej ludności, która w 
ciężkich warunkach pozostała wierna 
swej ojczyźnie. Dzień wkroczenia ar­
mii węgierskiej - })owiedzial regent 
Horthy - jest dniem tryumfu słusznej­
sprawy węgierskiej. Przemówienie 
swe mówca zakończył słowami: "Ni­
gdy nie przestawałem niezłomnie i fa­
natycznie wierzyć w zwycięstwo". 

Uchwały (zesko-słowa(kiej rady ministrów 
P r a g a. (PA T) Wczoraj późnym wie­

czorem zostało zakończone posiedzenie 
Rady Ministrów, w związku z czym wy­
dano następujący komunikat: 

Rada Ministrów odbyła swe zwykłe 
posiedzenie. . i wysłuchała obszernego 
referatu mmIstra spraw zagranicznych 
Chvalko.vsky·~go oraz członków rządu 
sl?wackIego 1 karpatoruskiego w spra­
,,":le ~bytego w Wiedniu 2 listopada ar­
bltr~~u w sprawie granic Czecho-Sło­
wacJI. 

.. Zdecydowano przekazać stalej komi­
SJI parlamentarnej kilka projektów rzą­
dowych mniejszej wagi. 

Z. umów międzynarodowycn została 
zll;twlerdz~ma prowizoryczna umowa z 
NIemcamI w sprawie podziału aktów 
któ,re zapewniają dalszy bieg zarząd~ 
panstwowe.go na terenach odstąpionych 
or?-z prowIz.oryczna umowa z Niemc,,­
~I w s,?rawIe wypłat różnych sum ubez­
pleczemowych urzędnikom kolejowym 
na tych terenach. 

W dalszym ciągu rada ministrów 
zaap~obowała wyniki prac specjalnego 
komItetu ministrów dla spraw gospo­
darczych, szczególnie zaś sprawę przy­
~zlego bu~żetu oraz projekt programu 
mwestycYJnego kblei czesko-sołwackich 
oraz oqno.wienia. t~b0.ru ko~ejowego i u­
zupełmenIa ca~eJ SIeCI kolejowej. Umo­
tyw~wan? proJe~t budowy nowej linii 
ko]eJ~weJ pomIędzy niemieckim Bro­
dem 1 Bernem. Kolej ta ma być zbudo­
wana do r. 1940 kosztem 500 milionów 
koron. Dzięki przeprowadzeniu tej no-

wej linii połączenie kolejowe między 
Pragą. i Bernem będzie zapewnione z po­
minięciem terytorium niemieckiego. 

Pożegnanie 
dZiał.aczy słowackich 

B r.a t y s ła w a. (PAT). Przed 
wkroczeniem wojsk węgierskich na te­
rytorium, przyznane Węgrom, sz~reg 
działaczy słow,ackich m. i. prof. Tuka 
i red. Mach odwiedzili jeszcze kilka 
miejscowości słowackich, odstąpio­
nych Węgrom. 

Zegnając się ze Słowakami, doda­
wali im otuchy i wzywali do wytrwa­
nia i wierności dl,a. słowackich idea­
łów narodowych, zapewniając i~h, że 
naród słowacki nie mpomni o swych 
braciach i że będzie zawsze stawał w 
ich obronie. - Gen. Gayda domaga się 

rewizji procesu 
Praga. (PAT). Poseł Gayda, któ­

ry został swego czasu pozbaw.iony 
stopnia generalskiego z powodu przy­
gotowania zamachu stanu w Czecho­
Słowacji, domaga się obecnie powtór­
nego sądu dyscyplinarnego w swej 
sprawie. 

Gayda zapewnia, iż ma. dowody 
stwierdzające wyraźnie, że dokumen­
ty, świadczące przeciw niemu w czasie 
rozprawy sądowej zostały sfa.łszowane. 

Poco (hamberlain' i HaUrax jad~ do Paryża 
Kola berlińskie o wi~ycie brytyjskich nu:~6w stanu 

~ e r li n. (P ~ T). ~olityczI?-e kola, ność premiera Daladiera i min. Bonne­
~erl~na obserw~Ją ~ duzym. za1l1ter~s?- ta w Londynie, 

amem Zll;po~ledzIaną WIZytę mml- 2) chęć uzgodnienia dalszej wsp6ł-
strów brytY.Js~Ich w. Paryżu. Trzy ~ą.po- pracy z osią Berlin-Rzym w myśl wy­
wody. -: oswladczaJą tu - sklamaJące tycznych monachijskich, 
b~ytY.lskl~h. mężów stanu do odwiedze- 3) względy francuskiej polityki we-
ma Paryza. Y"n~trznej, a .?lianowicie chęć uspoko-

Jema OPOzyCJI lewicowej, podnoszącej 
1) względy uprzejmości, a przede obawy co do dalszej ścisłej współprac v 

wszystkim rewanż za dwukrotną by t- angielsko-francuskiej. . 

Narady socjalistów francuskich 
P a ryż. (P A T). W sobotę rozpoczę­

ły się obrady rady naczelnej Partii 
Socjalistycznej, która będzie miała 
doniosłe znaczenie dla dalszej polityki 
w!:jwnętrznej i zagranicznej socjali­
stów francuskich. 

W obradach tych ścierać się będą. 
ze sobą dwie tendencje, różniące się 
głównie na terenie polityki zagranicz­
nej. które stanęły ze sobę. w wyraź­
nym konflikcie po układach mona­
chijskich. 

krycia zakrojonej na wielką skalę afery 
fałszowania paszportów. 

Pol~cja paryska wykryła, iż wielu 
oud~ozIemców zamieszkujących od 
dłuzszego czasu we Francji, posiada 
fałszywe paszporty holenderskie, któ­
rych dostarczał niejaki Mayer urodzo­
ny w Rumunii. Fałszywych p~szportów 
Mayer sprzedał za sumę 800 tysięcy 
franków. 

Min. Reynaud opracowuje 
dekrety finansowe . 

Paryż. (PAT). Nowy minister fi­
nansó'Y !teynau~ odbył 2-godzinną kon­
feren:Ję ~ preml~rem, o której przebie­
gu n.lO m~ przemknęło do wiadomości 
publIczneJ. 

W dalszym Ciągu przewodu sądo­
wego sąd odmówił wn ioskowi otrony 
przesłUChania w charakterze biegłYCh 
rektora Uniwersytetu Poznańskiego 
prof. Peretiatkowicza i dziekana wy­
działu prawno-ekonomicznego U. P. 
pro f. Wini,arskiego, na okoliczność, ' czy 
głosowanie do Sejmu i Senatu jest tyl­
ko upr,awnieniem, czy także obowiąz­
kiem w świetle obowiązującej konsty­
tucji i czy w związku z postanowie­
niem att. 73 i 74 ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu obywatelowi przy­
sługuje prawo zwalczania kandydata 
przez riiegłosowanie i prz~z propag,andę 
abstynencji wyborczej. 

B. premier Blum obecny jest na 
obradach, jednak, jak twierdzą w ko­
ł~ch so~jalistycznych, prawdopodobnie 
me z.abler.ze głosu, ograniczając się do 
wywIeranIa przez sama swoją. obec­
ność wpły\'v'u łagodzące'go na dysku­
sję, która przybierać może chwilami 
o~tre akcenty: .Obrady rady naczelnej 
m~ bę~ą. defmltywne j jak się spo-Nowy poseł fiński dZlewaJą w kołach polityczhych, do- . Min. Reypaud .opracowuje swój plan 
prowadz <> prawdop' odobnl'e do ł fm.an.sow.y ~ prOjekty dekretów w J'alr .., zwo a· ~ 

W drodze do Warszawy nia nadzwyczajnego kongresu partii naJśclśleJsze.J t~jemnicy. Dotychczas raz Po z,amknięciu przewodu sądowego, 
prokurator wniósł o uznanie oskarżo­
nego winnym z art. 156 k. k. 

Obrońc.a oskarżonego, apI. adw. Ter­
lecki, w obszernych wywodach praw­
nych starał się wyka~ać bezpodstaw­
ność oskarżeni,a mgra W,ardejna z art. 
156 k. k. Gdyby nawet oskarżony użył 

H e l s i n k i. (PAT). W sobotę o go- na początek grudnia. tylko zwrÓCIł SIę do opinii publicznej. 
dzinie 10 rano odjechał do Warszawy A Z kół ministerstwa skarbu twierdzą 
nowy poseł fiński w Warszawie min. fera paszportowa . w sp~sób stanowczy. że min. Reynaud 
Kiw~kowski. Odjeżdżającego żegnali w p Ż pragme. ,wykoń.czyć swą pracę na czas 
P?rCIe członkowie poselstwa R. P., licz- wary u 11 ogloslC ~dnosne dekrety przed upły-
111 przedstawioiel.e. kotpus~ dyploma- I Paryf (PAT). AI'~sztowanie 2 zło we!U termmu pełnomocnictw tj . przed 
tycznego oraz WyZSI urzędmcy M. S. Z. dziel hotelowych doprowadziło do wy. dmem li ;bm. 



Włochy - Polska w zapaśnictwie 19:5 
Dziś zapaśnicy włoscy popiszą się w Łodzi 

u gór y Z lewej reprezent,acj,a wIoska. Stoją od pra\yej: sędzia wIoski Quaglia, dalej zap.aśnicy Berloli, Gavellj, 
'rozzi, Re5ci.schi, Gallegati, Silvestl'i, DonaU oraz kierownik drużyny Bal'lacchi. \V ś r o ci k u prezentacja drużyn 
przed spotkaniem w Pozn,aniu (z pl'a wej dl'UŻyll8. polska); u d o I u z pra ",ej :Marczok broni się mostkiem, który 
jednak z,a chwilę uda się z,alamać Gavelliemu i uzyskać w ten sposób lny d,alsze punkty dla swych harw. Na 

p o z n a ń. - Międzypaństwowe spo­
tkanie zapaśnicze pomiędzy reprezenta­
cjami Polski i Włoch, które nie doszło do 
skutku w pierwszym terminie (2 paździer­
nika) odbyło się w sobotę w sali cyrku 
"Olimpia". Obie drużyny wystą.pily w 
swych najlepszych składach. Wysokie 
zwycięstwo odnieśli goście. którzy góro· 
wali zdecydowanie nad gospodarzami ru­
tyną. jak i technil,ą. Polacy walczyli bar 
dzo ambitnie, jednak do poziomu między­
narodowego jeszcze im da lcko. 

Najlepsz~'m zawodnikiem drużyny pol­
skiej był Szajewski. w drużynie włoskiej 
SilvesJri i Bestoli. 

Po powitaniu gości i odegraniu hym­
nów państwowych (wIoskiego. węgi€'rskie · 
~o i pol,;kipl!o) przystąpiono do walk. któ· 
re dały następujące \vyniki: 

\V wadzp koguciej Roldta (P) uległ w 
5:53 min. Bertolil'ITIu (Wł.). Po począt­
kowo ostrożnei walce. Rokita \V 4 min. 
położył Włocha. ale ... poza matą. Zwy­
cięstwo gościa nastąpi lo po niezwykle 
szybkiej akcji z parteru. 

macie s~dzia dr Papp. 

w piórko\\'ej Marczok (P) przegrał po 
J():OQ min z Gu\'ellim (Wł.) Wyższy o 
głowę i dnbl'~' technicznie Włoch górował 
nn d Pol B k ipm w"'z('('h~t r(\nnnśritl, lecz czę­
sto PO,;łlw'iIYa) ~ię sztuczl_ami, nie tole-
1'0 l\"l\ lly m i przez !'Iędzipgo .. Fiz~'czną prze­
\'lagę minI ~·lar(')':('Ik. który przeg-I'nł po 
blędzic, sZ~'bko W~'kOI'z~'iltall~'m pl'zez Ga· 
l'\' II i ,.g-o. 

\V Il'''k iej I\lllig-oll'ski (P) ll\('l!ł na 
punJdy Tozzico!11u (WI.). \V picl·\\·.-zych 
10 min. 'więcej ata ko\\ Iłł Pola k. I('('z "'łoch 
b.\'! doskonałym w (jC'frns~·wic. i\"asl~p· 
nie pl'zeważal l'utyllOI\'<ln~' Tozzi, chociaż 
J{uligo\\"ski nip utracił sl\'Pj a!!,ref'yl\"ności. 

\" rół~rcdni('.i po najripkawszej walce 
wieczoru. Szajell'f'ki (P) zwyci~ż~') Hescio­
schiegn (\\'1. ). Polak hył stal!' w ataku i 
pl'zP\\"ażal. \\'Ioch \\'alcz~'ł z d1)ż~'m tcm· 
pf'l'amentem i czę~to kontrol\"al atnki. -
Zwycię",two pJ'z~'znano Polakowi jedno­
gJoŚnie. 

\V ś!'!'dniej Bajorek (P) ulrgl na punk· 
tv GaJJcl!ufielllu (Wł). Walka b~'Ja zacię· ta i na ogól \\'~'równana, jednak IV walce 

w .. partcrzc" jrpszym b~'ł \Vlorh. Zwy­
cic~t\\"o niezl1acznp ale za~lużol1f'. 

·w pólcięHil'j Kl'\'smabki (P) przegrał 
po Fi::)4 min. z Sill'Cstl'im (WI.). Silniej­
szy fizycznie i wyższy Wioch atakował 
niezwyl,l€' enpq!iCZllle i sl'lltC'cznie. kla­
dąc 1\l'ysmalsld('g'o Idlka razv poza matą.. 
\V walce partrl'olYe,i Polak \Vloch owi nie 
LIsi ępown ł. pl'%egra I jedllak po ładnej 
[,k('.ii przez zlllamanie mostka. 

\V wadze l'i~żkjej Gwóźdź (P) został w 
J ł m in. pokol1n Il~' przez Dana Itil'go (\\'1.), 
Polak nil' zdolnl powtórzyć su!,CC!lU !: 
nz~'m u. k i('(lr to WIocha położył na, 10-
pall_i. WalkA h~'la prawie że wyrównn· 
Ila. Pola k góro",;) I IV .,parterze". był 
chwilami iednak niroslrożnv. .jprJrn taki 
Il}O IlW 11 t ril'z~tomnie w~'kot'ż~'slal DonatO 
i prz.l·frzY\Ilal Gwoż(lzia !lil łopatkach. 

S~dzio\\'al na macie p nr Papp (Burla­
Tle!'-zl ). lIa punl,ty pp. Galuszka (Polska) 
i Qllaglia (Wlo('h~r). 

Ol'gnnizaeja r-awnrlów dobra. poza .. 7.a­
PO\\ i:ldac-zem·'. który zawiódł. Publiczno­
ści okolo 2 tysi~ce. (aJ.) 

Reprezenta(ja - (zarni Z Radomia 6: 1 (4:1) 
'I\" lekki ... i Ko\Yal~ki (PZL) nie~pod7.iewanie 

prz('gr"-ł Jlll' punkty <IQ Ahrarucz)·ka. wykazując 
brak u·""ing-u i zła taktyke. 

\\' pólśrprllli",j Błażejewski (PZL) zwyciężyl 
na punk ty Calkt'. 

W niedzielę ·na stadionie \\Tojska Pol­
skiego rozegrany został mecz treningo­
Wy, w którym nai'za reprezC'ntacyjna 
drużyna pokonała Czarnych z Radomia 
6:1 (4:1). 

Bramki zdobyli Wostal 
tek - dwie. oraz Piec I 
Czarnych honol'o\v~' punkt 
stał przez Mazurkiewicza. 

- trzy Pion-
- jedn~. Dla 

uzyskany zo-

LEKKA ATLETYKA 
Cztery spotkania międzypaństwowe Zi'l­

mierza urządzić IV prz~'szłym roku P. Z. 
L. A .. a mianowicie w czer,vcu z Niemca­
mi IV \Varszawie , w lipcu z Franrją. w 
Paryżu. IV sierpniu z '''łochami IV Polsce 
oraz prawdopodobnie we wncśniu z 'Vę­
grami w Budapeszcie. 

NARCIARSTWO 
Sekretarz FIS w Zakopanem. W so­

botę po południu przyb~'ł do Zakopanego 
sekretarz zal'zfl.du głównego mi~dzynaro­
dOll'cj f{'dcracji narcial'sk ii'j (FIS). p. Kie­
ianc1. który w dniu dzisiejszym zwiedzi 
pl'ojeldowane pl'7.r'Z pol"ki komitct organi· 
zacyjny zawodów FIS - trasy biegów 
zjazdowych z Kaspl'O\\'ego \"i€'l'chu. 

PIEśCIARSTWO 
Ok(."cie pokon.ane ... ~pot~anin o mi~trr.ost~o 

"'Br~ZaWY. "sobotę WIN'zorem ocJh~'/o SIę 
spotkanie' o dru;i;~'now(> 1)1i~lrz. ''.·ar~za\\'y. kla­
s:\" A Ok~r'ip - Gzpr'III'''-l('p. zakol\('zone meR po­
\l7.i!',,·ani,,· porn?:ka Ok"l'in ;:9. 

\V wndzp IlHl~Zpj B1'7.N·zek (Oz) wypunkto­
~. ał ~(' rn(,7.Yli ... ki0~O. 

'" kOI;II<:icj ~()hko\Vi:lk (O) pokonal na ptmk­
ty .\1 illern , 

w piÓl'kowd Ozol'tpk (0\ wygraI na punkty 
~ 1\11 n kll~iflskinl, 

w lekkiej KlI,dowski (O) 2wyC'i('~yl Jaticzew-
8kie):0 \\" dml'im ~tal'<'iu przpz techn. nokRut. 

tV p,il~r"rlJli('j (1r-l\rlkow~ki (Cz).. mimo walki 
raC7. l·j ".\'I'('\\·n>ln"j, Ilzy.kal Z\VYC'H:,_two punk· 
towP n;1I1 B;d;ow~kim, 

w śJ'Nlni"j Kllpipc (Oz) niespodziewani~ wy­
pUllk lO\\'>I I LC'oniaka. 

Do prZerW? dł'L1ż~'na reprezentaCyjna 
!!rala lI'e wlasciwym s\\'oiw składzie, je­
dynie bez Galećkiego. którego zastąpit 
Gemza. W łH'arnce grał Mrug-ała. przez 
cal" czas meczu w bl'amce Czal'I1vcll hl'o­
nil' :\[ad('j~ld. Po przerwie ~amiast Nyca 
grat Picc.. n. a zamiast \Vilimo\\'::ikicgo 
Pytel. Sędziował p. Gąsior. 

• 
w pó/cieżkiej Archacki (Oz) wygra! na punk-

ty z C7:erwińskim, . 
w cieźkiej Os uch (Oz) zremisował z Uroa-

nem. . 
Po sobotn1ch rozgrywkach bokserskich o 

drużynowc mistrz.Qstwo Warszawy klasy A, ta­
bela mistrzowska przcd,tawia sip. obecnie, jak 
następuje: 

1\ Okecie 5 spotkali 6:4 p. 42:38 st. zw., 
2) CWS 5 spotkań 6:4 p. 40:40 st. ZW., 
3) Ozechowiczc 5 p., 
4) PZL 5 p. 

RKS mistrzem " 'ilna. 'V niedzielnym mec~1 
o rlrużyno\\'c mistr~..ostwo Wilna, drUŻYna RKS 
pokona ta zespól ~miglego 11 :5. 

'''nbec tego. żp tV tpll'orocznrch mistrza­
~tv.·.a(,h okręgu brat y udział tylko!? w.ymienione 
w:\'zeJ kluby. przeto nXg ,;dob)'1 mIstrzostwo 
Willla i \\,('źmi(' mlzial w dalszych rozgrywkach 
o misll·zo.two Polski. 

\\' wa(lze mu~zej Ll'ndzin (n) pokonal wy­
:;oko na Ptlllkty Pion tka. 

w koguciej Rl1~ieck i (Ś) zdohyl 2 punkty, bi­
jąc na punkty Łl1kmillll.. 

w pi6r1<o\\"cj -="owicki (ś) pokoMł 1I1l punkty 
Krasnopiórowa. 

w lekkiej Klllp;;za (H) ztlOk3.utQWlłl w 2 run­
dzie śnit kę. 

w prlłśredniej BOI'Y/! (R) zrpmi,o,,"' al z lfa­
tiuko'lH'rn, 

w średniej UlltOIl (R) wYP'wkto"'al .,Zy­
gmullta". 

w pńlci~żkid PQlakow (H\ z"')'ci~7,ył na 
punkty JW"~2kiewic1.a. 

'1\' cjpzkid Bll1b mi ",doh,l punłty bpz wal­
ki wohec hr"-kll prze<:iwnika. 

Sp.rlziowal w rinltu p. lIoIo",nia, ..-idzó", 
t 500. 

w §rednipj .Mik! (PZL) wypunktował Pie­
kar~kiego. 

w prilci"źki,,j I<urpiflski (CWS) wygrał na 
punkly z Karolakiem. 

\V l'ieżkiej Oiażela (CWR\ znokauto'l\'al Le!!­
nowoIskiego w pierwszym starciu. 

Osłrovia - Geyer. '" dniu 20 bm. rozegra­
np. 7.os"H1ie to\\"arzy~lde spotkanie w Ostrowie 
pomif'dzy Ostrovill i KR GeyPr - Lódi. który 
zjedr.ie z Pisarskim i Ostrowskim na czple. 

HCP II - Sok6ł II 11:5. :Mipdzvkluhowe 
spotk311ie drugich drużyn tych klubów odhyto 
S Ię I)llcgrlaj wieczorem w sali HCP przy GÓr­
nej "'ildzie. 

'" ramach t~'ch zawooów odbyły ~ię rlwie 
walki eliminacyjne przed mię(lzymi n~t-ow:vmi 
zaworl IlUl i rOZllllllill z Łodzią. którE' odbędą" się 
w (Jniu :!i hm. 'V piel'wszej parze. w 'I\'adze 
muncj. !\acho"iak (Rtella Gniezno) nległ na 
punkt, Stępniewiczowi (HOP). podc-zas gdy 
spotkanie w wndze lekkiej miedzy Kaczmar­
kiem (Rtellll) i Rzyrnczakiem zo"tało przerwane 
w urugim starciu. gd)'ź Kaczmarek nie mógl 
dalPJ walczyć z powodu Tozcidej brwi. 

Wyniki zaworląw mierlzyklu,bQwych byly M­
stepUJace (Ma Inerwszym mleJSCU zawodnicy 
HC'P): . 

. ,,- muszd K.o~iołek W;VPUłlkto,,:al Degór­
"kIego:. '1\' kOlwcle.1 Schnbert ~'ycl~żył przez 
poddanIe sie ~[jl'karka: w pi6rkowej ,n('c1aw 
wygra! na punkty ze Stachowiaki"m. porlC'za. 
gdy w rlnH::im "Potb.niu t~j wagi Biskup nl,:gl 
na p~l11kt, M I'lProw lezowl: w wadze lekkIej 
Ęaf.ml!,l·C'zak 7,ygm .. pok,?n.al n.a punkty Miecz­
nlkIC\\-lcza: w plilst'edmeJ 7,leliń ski przegral 
przez techn. k. o. w drugim starciu z Kazmipr. 
czakiem, ZAŚ w (l.l:Jlgi('j walce wagi półllredniej 
Bluszczyk uzyskat zwycie~two z Dpierlingiem: 
wre~zcie ?' ,,,-"rlzc śrprlni~>j ~zlll(,7.yti"ki II llZY' 
sk~l wymk IlleroZf;trz,g-nH'ty zDankowskim. 

\\' l'ing'n 8"dzi()w~1 P. Urhalliak . ('l) 
'''orta II - KP'V J 11:5. 'V zaworlach o 

nrllh'II0wP mi~trzo~wo kla"y B, rnz.,gl·:llIYf'h 
w RlI.li "O~rodk!1.". pe"'np ~wydl:'slwo ocJniosly 
re",erwy "zlelon )·C'h". (~1) 

PIŁKA NOżNA 
Ililask Górny - ślask Zaol7.ań~kl 6:1. W K~­

towi,,"~lt r{lzegl'~n)' zo~ta/ rpw~nżow,. mpr'z pił· 
bl'.ki .<iIR~k OórllY - ŚI~~k Zaolz'lński z Wl'-

PZL - C,,'S 8:8 - porażka Kowalskiego. lIiiden! 6:1 (4:0\. .. ' • 
\V sobotc: I'OZ('.2T3110 zostalo spntkanie o mi· Droż~'na ~I~~k~ ZRo1zańskipgo wypa(lI3 " 
"lrzoslwo 'Y arsz;'w~' \'\ klasie A \1omi",lzy drn· Ida~f' gOl'lwj. a"iź"li llor]('za~ pi(,l'w~zego mE'f'Zl1 
ż!'nalD i C\\'S - PZL. znko(ICzone wynikiem w K~rwil1i~. \\'pIYIll'lo na to W (lużym stopniu 
rt'mi<owym 8:8. f'i"żk ie. na shltpk df'~7-C'2ł1. iJni~I\O. Drużyna 

\V wadze IDldżej Mi"llalak (PZL) VfYPUOk-1 MIlska GórllPl1o. le.PiPj Z:l~\Vall~O\ .. ana technic7.-
tOl\'al R z"wlliekiego. niE', czubi Aie na takim tpl'C'nie 1l~\Vnif'.i. "tn,i 

w kO/1:u"ipj ~rożrlż~'li.ki tPZL) Ilrżegral nil lf'ż minia PI'7."W3)l'P nad gn.<,'mi. którzy pona,]lo ł 
punkty 7, Gromkiem. wyk37.ali brak nvl)ko~<:i, pl'zpg1')'wajac niem.,] 

w piórkowej .)amhor (PZL) l)f'7.egr~ł lUI wszy~tkip pojN1Yl1ki. 
p\'Ink!,- do Lipińskie;,!:. .Jn§nil'j~7.~·1l1 pnnktpm r1r117Y11Y 7IaolzRli<kipj 

był bramkarz Siostrzonek, k;tOry '!Vspanial!ł gNł 
uehronił !Iwa drużynEl od WIElkszeJ porażki. Po­
nadto wrr6żnił sie jesz('ze Lubojac~i na lewym 
skrzydle. Bardzo slabo przedstawiała BIEl na-
tomiast obrona i pomoc. . 

Drużyna śląska G6rneg.o, aczkolwlęk pozbs: 
wiona czołowych graczy lIgowych, mlala 8w6J 
dobry dzień Peterek zdobył 5 bramek, z czego 
cztery, w pielmym stylu, gl6wką. jedną Gną­
uziela. 

Cracovia - Garbarnia 3:2. W niedziele ro­
zegrany został w Krakowie .towarzy_ski mecz 
piłkarski Cr~covia - G~rbarma, zakonc?\onl po 
['ó\vnorzedneJ grze zwycięstwem CracovII 0.2. 

'"iI no pro.iektuie powi~kszenie ligi. .. W ~o-
1:\('11 pilkaJ'~ki(;h \Yiln~ prz.yg9to~vano J~IZ wmo­
spk na walne zpbrallle. wllenskleg<! OZ PN .. "'! 
którym to wnio~ku projektowane Jest powlp.k­
szen!!! s kladu lig'i z 10 n8 12 drużyn. 

AJistrzostwa LOZPN. "7 dalszyn1. ci~.gl! roz. 
grv"'pk pilkarskic'h o mistl'zostwo lo,lzk\\?l. kla­
s"\!' A uz~'~ kane zMt~ly następ·ui:l~e wYH!kl: . 
. .l. J.<' Z,iP<lno('zone prz~g.fal m,,~porlzl,,:wa1)le 

na "'IA~ll,m I,oisku z LT~G 0:3 (0:0). ScdzlO-
"' ~ I p. l'-lchmi,Jt. . 

:-;KH - 1'1'0 (rabi~mce) 1:1 (1:0). Sędzio-
wał !l . Hlppipń, O S d' I 

\\'I{~ - Sokól (Pabianire) 2:. • C' zlowa 
p. !\Rllorski. 

ŁKS zaprzecza 
Ostatnio 'IV prasie cod7.iennei ukazała 

sic wiadomość. jal,nhy pewne sfery, !!l a­
j<1ce st~'czno§ć z ~KS, mia ly wystąpić z 
wnioskiem o powJększel1l8 hezby klubó\,-: 
ligow~'('h do 12, by utrzymać ŁKS l 

Śmif!lego. . 
Obecnie p. J{oponka wyraził swe zdz~­

wienie że taJ,a wiadomość ukazała SUI 
w ogóip. IV prasie. oraz za pew~ił. że z~­
rzad :LKS·u nigdy o podobne,l spraWIe 
ulrz~'mania się w lidze nie myślał. 

Czy nie za łagodnie? 
P o z n a ń. - W związku z powtarz~­

jąc"mi się wypadkami awantur na bal­
Ska'ell, zarząd poznańskiego OZPN n~ o­
stalnim posiedzeniu ukarał następujące 
kluby: 

KS. U n i a-Swarzędz grzywną. 30 zł. z 
zagrożeniem zamknięci~ boiska wzg.l. za­
wieszenia klubu w raZie powtórzel1la się 
awantur na zawodach. 

KS. C z a r n i-Poznall zawieszeniem w 
prawach członkowskich do czasu ujawnie­
nia sprawcy pobicia ~ędziego na zawo­
dach [(orona - Czarl1l. 

TS. P e n t a t lon-Poznań grzywną 40 
zł, oraz zagrożeniem natyc!1mias~owego 
zamknięcia boiska wzgl. zaWleSZel1la klu­
bu w razie powtórzenia się awantur, do 
jakich doszło na ostatnim spotkaniu z 
KS. Legia. 

STRZELANIE 
Zawody korespondencyjne pomol'lklej ' mło­

dzieży szkolnej przyniosly nast. wym~l: 'v konkuren~ji . o nagrode przechod11lą dO~Odi 
cey O. 1<,. Nr 'ZIII zwy.ciężylo Państw. LiC. 
nimn. 'V agrowCle 808 p .. 

2) Państw. Lic. i GlIlln. Tuc;hpla 797 P:: 
3) Państw. Lic. i Gimn. Cho]nlc~ 769 Q .. 
4) Miejskie Girnn. KoedukaCyjne - Lubawa 

i52 p.: LI'ceum PedagogicZJle Wągrowiec 5) Pniistw. 

7486r~aństw. Koeduk. Gimn. Kupieckie Choj-
nicI' fiR5 p.: G Ch J .. 658 • 7) Patistw. JJic. i imn. oc ~Iez . p.. _ 

R\ Pnii~t\\'o\\'e Lic. PecJng: WE'JhPrOwo .648 p •• 
n) Pn1i~hv. Lic. i Gimn. Im. I{asprowlcza -

Tnn", rocl nw 641 p.; 3 _ 
10\ Pnl"tw. Lic. i Giron. Starogard .60 p ., 

W kOl1kurendi o nagrode przechod11lą pana 
kurntora Okr. Szk. Pom.: kt. 

1) 111 ipj-kie Gimn. Koed. I..u1?a?,a 700 p . , 
2) Pall',tw. Lic. i Gimn .. ChoJ,.llIcE' 691 p'.: 
~) Pn(,~I\V. r,ic. i Glmn. Im. J. KasprOWicza 

l no\\" I'ocl II \\' 5n9 p.:.. .. 5 9 • 
4) l'nll~t\V. J,I<' . .l G;lmf! ŚWIeCie 5 P.. _ 
5\ P;)!'IRtwow~ 1;11'. 1 Glmn. Rtarogard 513 p., 
(l) Pnli~t",. KoecJukac. Szkola Handlowa -

\YI"f'la ,,"(Ok ;)10 p.: . 
7) Państw. Lic. Ppoalr. WeJberowo ~08. p.; 
1'\ P~li.t\Y. T,ie. i GilDn. im. J. WyblckJego 

!{ośc'iprz;-Il:l 482 p.: . 
!J) P;lJl~t\V. Lic. i Gimn. Im. R. Traugutta 

Linno 4;0 p.: S l' B' k .' 10\ Prywatne Lic. i Gimn. to ICY 18 upleJ 
relplin 436 p. 

, •••••••••••••••••••• A 

Komuniliał meteorologiczny 
Nad Polską przepływało w dniu wcz.o­

J'ajszym powietrze polarn~ - morskl.e, 
które powodowalo w całym meJ?al kr.a.lu 
pogodę chłodną o zachmurzemu um1ar­
ko\vanym. Jedynie w godzinach p0.ran: 
n~'ch i przed poludniem na wschodZIe l 
południu padał jeszcze przelotny deszcz. 
T(.mpcl'atuJ'a o godz. 14 wynosiła od 4 st. 
w ~fałopolscc wschodniej, do 10 st. nad 
Bałtykiem. 

!',:ad Niemcy napływa ponowie ciepłe 
i dość wilgotne powietrze morskie, które 
wczora.i wieczorem dotarło już do za­
chodnich dzielnic naszego kraju, powodu­
jąc tam znowu pogorszenie stanu pogody. 

Prze\viclywany przebieg pogody w dn. 
7 bm.: Chmurno i mglisto, miejscami 
drobny deszcz, w ciągu dnia rozpogodze­
nia. Nieco cieplej. Słabe lub umiarko­
wane wiatry z kierunków zachodnich. 
~._--_ .... ,'~~ 
HUMOR SPORTOWY 

Skutek prawego sierpowego " 
Teraz jest ich dwóch na mnie! 

Ilł i c et Bac.\ 



B. cesarz Wilhelm W amster­
o sprawie 

cieszyńskiej 
c1amskim Mu­
zeum Stede­
Jijk odbywa 

się obecnie wielka wystawa sztuki 
egipskiej. Któregoś ranka wystawę za­
szczycił swą obecnościę. b. cesarz Wil­
helm. Korespondent jednego z pism 
amsterdamskich, który przypadkowo 
zwiedzał wystawę w tym samym cza­
sie, zbliżył się do b. cesarz.a i postawił 
pytanie, co b. monarcha myśli o ostat­
nich wypadk,ach politycznych? Po 

dłuższej chwiH 
n.amysłu,Wilhelm 
odpowiedzi,ał: -
"Rozm.awiać mo­
gę tylko o takich 
wypadkach, 'któ­
re zdarzyły się 
więcej niż dwa 
tysiące lat te­
mu". Przy tych 
słowach b. wład­
ca szerokim ru­

chem wskazał. na długi rząd świetnie 
zakonserwowanych mumij faraonów. 
Mumie te są chlubą wystawy. 

B. przełożony 
kanclerza 

Hitlera 

Jest nim p. Al­
bert Patrich, z za­
wodu rolnik, mie­
szkający w Little 

Falls (Minn. St. Zj. P.). Patrich w cza­
sie wielkiej wojny był sierżantem, a 
jednym z podległych mu podoficerów 
był właśnie obecny kanclerz Hitler. W 
wywiadzie udzielonym koresponden­

towi jednego z 
pism amerykań­
skich, na pytanie, 
jak też Adolf Hit­
ler zachowywał 

. się na froncie, b. 

I 
sierżant obecne-

/. ~ go kanclerza od-
. _ powiedział tak: 
- "On był tylko 

~\J.. kapralem, więc 
cóż on mógł inte­

resującego mówić albo robić? Miał 
pod sobą ośmiu ludzi, i to było wszyst­
ko. Co do mnie, to mnie podlegało 40 
ludzi. Ja mu wydawałem rozkazy, ale 
muszę powiedzieć, że mówić, to on du­
żo, nie mówił nigdy ... " 

Zgodnie z pięk· 
Zawody między ną, starą tradycją, 
gubernatorami odbyły się nie-

dawno na pogl'a­
niczu stanów M·aine i Idaho, w 'miej­
scowości Fort Feirdield, jedyne w 
swoim rodz,aju zawody. Uczestnikami 
tych zawodów, odbywających się co 
roku, są osobiście gubernatorowie 
dwóch wymienionych stanów. Zawody 
odbywają się na polu kartofli, . przez 
które przejechał,a już kartoflarka. Je­
dnak kartofli tam jeszcze nie zebrano. 
W tych dni.ach 4 tysiące osób stało na 
deszczu, by zobaczyć, j.ak wysoki gu­
bernator Barrows ze stanu Maine z.a­
wija rękawy koszuli, żeby zmierzyć 
się z małym gubernatorem Barsilla ze 
stanu Idaho. Na dany znak obaj guber­

natorowie po­
chylili się gwał­
townie i z,aczę1i 
zbierać kartofle, 
i wrzucać je do 
przygotowanych 

specjalnie w tym 
celu koszyków. 
Zawody trwały i 
w tym roku przez 
minut pięć. Gu­
bernator Barsilia 

przez cały czas zawodów miał koszyk 
przed sobą. Gubernator Barrows wo­
lał trzymać koszyk między nogami. 
Wynik: 201 funtó ..... · kartofli do 197 fun­
tów, dla gubernatora stanu Maine. 
Zwycięzca tłumaczył się tak: "Praw­
dopodobnie do mego koszyka wrzuci­
łem też 4-funtowy kamień"_ Zwyciężo­
ny po\viedział: - "Nie jestem przy­
zwyczajony do kartofli w stanie Mai­
ne. \Vasze kartofle tutaj są mniejsze i 
bardziej oślizgłe, niż kartofle w stanie 
Idaho". Zawody mają. spopularyzować 
uprawę kartofli, które są najważniej­
szym płodem rolnym zarówno w sta­
nie Maine, jak i w stanie I c1ah o. 

Znana ak­
torka fi lmo­
wa sprzed pa­
ru lat, Mary 

.Jak Mary Picllford 
chce zwalczyć 

wojnę? 
Pickford, roz­

poczęła kampanię przeciwko wojnie. 

Proponuje, żeby kobiety na całym 
świecie rozpoczęły strajk, trwają.cy aż 
do chwili, gdy niebezpieczeIlstwo woj­
ny definitywnie minie. Strajk ma po­
legać na tym, że wszystkie kobiety z.a­
siądą na krzesełkach, fotelach albo ka­
nap.ach, i nie będą się stamtąd rusza­

Ły, ani we dnie, 
ani też w nocy 
Korespondentom 
wyrai.ającym po­
wątpiewanie, czy 
kobieły wy trzy­
maję. długo w 
pozycji siedzącej, 
p. Mary odpo­
wiedziała: 
"Rzecz prosta, ja 
wiem i panowie 

też wiedzą, że w moim projekcie jest 
pewna utopijność, tłumacząca się 
słabością natury ludzkiej. 

Niektóre ustawy 
Przegląd ustaw są zupełnie zabaw­
amerykańskich ne. Niedawno wy-

szedł zbiór naj­
śmieszniejszych. Wszystkie dotąd 0-
bowiązują, i ktokolwiek ośmieliłby się 
naruszyć jedną z nich, może się do­
stać do więzienia. Podajemy tutaj ma­
lutki wybór tych ustaw: 

W Bostonie nie wolno pod karą 
więzienia grać na skrzypcach, ani też 
mieć psów wyższych niż 38 cm. 

W Centralie, w 
Stanie Waszyng­
ton wszyscy męż: 
czyżni muszą 
mieć brody. 

W Południowej 
Carolinie nie wol­
no chodziĆ do ko­
ścioła, mają.c w 
kieszeni rewolwer 

W Los Angelos 
mężczyznom nie 

woino nosić bokobrodów. 
W Kalifornii zabroniono polować 

za pomocą samolotu i samochodu. 
Przepis ten nie odnosi się jednak do 
polowania na wieloryby. 

W Wirginii z,akazane są łazienki. 
Kto się chce ką.pać, musi to zrobić na 
podwórzu swego domu. 

\Vzmianka w kro-
.Jubileusz nice towarzyskiej pi-

w Niemczech sma Schubmarkt, z 
dnia 25 marca rb .... 

"W dniu 27 marca, p. Pels z firmy Jo­
seph Weiermann, obchodzi swoją. 50 
rocznicę urodzin". 

"Wszyscy znamy i podziwiamy nie­
skazitelność charakteru p. Pelsa, jego 

W Stanie Ohio wszyst~ie koty, któ- niezłomną. energię i fachowe wiado­
re. w nocy ch?dzą po ~hcach, muszą mości z zakresu detalicznego handlu 
nueć ~o ogonow P~zywlązane czerwo- obuwiem. Jego osobisty wdzięk zdo­
ne śWIatełka, tak Jak rowery. I był mu wielu przyjaciół. Niech nam 

będzie wolno z ()kazji jego urodzi~ 
50-tych wyrazić szczere życzenie,. aby. 
żył wśród nas jeszcze przez WIele, 
wiele lat. Redakcja". 

Wzmianka w kronice towarzyskiej 
tego samego pisma z dnia 1 kwi~tni~ 
rb... ,,\V nr. naszego pisma z dnIa 20 
marca ukazała się wzmianka o p. Pel­
sie, z okazji jego urodzin. Wzmiankę 
tę otrzymaliśmy ze źródła, Ittóre uwa­
żaliśmy za pewne i takie, na których 
można polegać . 

"N i e-stety zo~taliśmy nabrani w 
sposób skandaliczny. P. Pels jest Ży­
dem. \Vobec tego pro'limy niniejszym, 
żeby wzmiankę w spr.awi~ jego uro­
dzin czytelnicy naszego pIsma zech­
cieli m"ażać z.a nfeistnięjącą· Re­
dakcja". 

Ambasador Wielkiej 
Ambasador Brytanii w Londynie 
Henderson o mało nie byłby wy-

leciał z dyplomacji, i 
to już na samym począ.ku swojej ·ka­
riery. Był wtedy trzecim selu'etarzem 
amb.asady w Petersburgu. Miał wl:a-

żenie że ROSJa­
nie go szpieguj!! 
i z\\daszcz.a grze­
bią. mu w nocy. 
w szufladach 
biurka. Wobec 
tego zaczaił się 
w nocy w biurze, 
za firanką.. Po 
paru godzinach 
usłyszał szmer. 
Ktoś podszedł do 

jego biurka i zaczął przewracać papie­
ry. Henderson wyskoczył z za firanki z 
rewolwerem w ręku. Stanął oko w oko 
z własnym ambasadorem, który choru­
jąc na żołądek, krążył w szlafroku po 
biurach amb.asady i z.abawi.ał się prze­
glądaniem papierów sekretarzy. YAP. 

Rodowo'd mowy polskeleJe sie~y:,j~so~!PÓj °s~~rz~~1~K ~ m~:~f~: 
• Usta - osztha (warga). Rosa - rasa 

(wilgoć). Gniazdo - nida. Czaić się -
" 'V,iadomo, .że Niemcy tak .samo, j~k I dU\yau. Gromada _ grama (kupa, czajati (obawia się, strzeże się). Wrze­
ZydZl, dla wladomych SWOIch celow gmtna). \~dowa _ widha\\'a. Matka _ clono - wartana (kręcenie). \Vrota, 
politycznych posuwają. się do falszo- ma tar. Brat _ bhratar. Syn _ sunu. wim'cić - wartate (obraca się)· 'Viać, 
wania odpowiednich nauk, związa- Wiedza - weda. Zima _ 'hima (stąd wieje waju (wiatr). Czczy -
n.ych zwłaszcza z prehistorią i biolo- nazwa gór Himalaja, która znaczy: tuczczja (próżny, daremny). Żyć­
g~ą.ludów Europy środkowej i wschod- "siedziba zimy"). Wić, wicina _ wita dżiwati (żyje). Rwać - rawati (roz­
Dle). Pr~\~dy naukowej dzielnie bronią (pleciony). Czytać _ czetati (uważa), bija). Drzeć - dirjate (pęka). Rudy­
zI?-akOl11lCl polscy antropologowie i pre- czitti (my8i). Zona - dżanitar (rodzić). ruclhira (czerwony). Przyjemny - prija. 
hl.story~~ ~spółcze~ni, aJ~ o.gół polski Który - kataras. Dym _ dhuma. (miły). Czynić - czinoti (zbiera, ukła­
Ole dosc Jeszcze Jest uswladomiony Noc - nakti. Dzień _ dina. Niebo _ da). Meta - methi (słup). Biały -
o za~ięgu i starożytności pokrewieilstw nabhas (chmury). Kto - kas. Tu- bhala (blask. czoło). Bóbr - babhru 
swolch i pochodzenia. Między innymi mult - tumulo (zgiełk). Nagi _ na- (brunatny). Tło - tala (płaszczyzna). 
pokutuje w powszechności fałszywy gna. Szuka - eszati. Bawić (miesz- Brzmieć - bhramara (pszczoła). Oj­
pogląd na z.ależność mo\vy polskiej od kać. być) - bhawati. Stan _ sthana ciec - otciec) - aHa. Mrówka - wam­
ję~r~a niemi~ckiego, co. Niemcy~ ,oczy- (w kilku tych s!lmych, co i w polskim, ri. Mysz - musz. On - ana. SZyĆ -
wIscle! chętnIe na sWOJą korzysc wy- znaczeniach). SWit - świt, świtana siwjat"i (szyje). Dziw - dewa ·(bóg). 
zyskUJą. \Vobec tego przyszło mi na (jasny - o SłOllCU). Śmieje się _ sma- Drzwi - dwaras. Opak - apaka (to, co 
myśl, by obrazowo prze~stawić ~zytel- jat.e. Światło - śweta (jasny, biały). z hoku lub z tyłu), apancz (wstecz). Su­
l11k0!D naszym głębokośc korzem, któ- WIOsna - wasanta. Piec (piekę) _ sza sosz.a (schnięcie), suszjati 
ryml mo:va 'p'olska. bezpośre?nio tkwi rJacz. Taic - taju (złodziej). Lubić _ (SChnie). Senat - sana (stary). Rana 
w pr~arY)SkleJ glebIe ludów ll1clo-euro- lubhyati (pożąda). Nowy _ nawa. - wrana. Sapać - sapati (przeklina). 
peJsklc~. . . Banda - bandhu (spÓłka, ród), band- Doić - dhajati (ssie). Ptak - pat (Ie-

W~Pls~łę w tym celu, Ile tylko mo- hati (wiąże). Swąd - sweda (pot). ciec i padać). Nos - nase. Spać - swa­
gę .zmIeścIc w te) rozprawce, słowa pol- Ząb - dżambha. Dziewierz - .dewar. pati (śpi). Grzywa - griwa (kark). Ja­
skle razem z ich odpowiednikami z ję- Pierś - parsu. Boi się - bhajate. Sa- wnie - awisz. Socba - sakha (gałQj,l, 
zyka sanskryckiego. Oszczędzają.c miej- dzić - sadajati. Mniemać - mana- (tu warto przypomnieć: rosochaty). 
s 00:' liczebniki polskie. piszę cyframi. j.ati (wspomina) . Sam - sama (ten Wieś - wiś (ród, wieś, dom). Gospo­
O Ile słowo sanskryckIe ma to samo sam). Góra - giri. Żar - hara. Wo- darz - wiśpati (pierwsza część - wiś 
znaczenie, co I?olskie, poz?st.awiam j.e da - udano ,1\'ada (dawniej waśll, zwa- - dom, druga - pati - pan, władca, 
bez. tłu?laczel11a. W naWIasach znaJ- da) - wada (spór). Sława - śrawas. małżonek). Cietrzew - tittiri (kuro­
dUJe SIę dokładny przekład danych Mięso - mam~a. Miód - madhu. patwa). Ciernie, tarnina - trna (zio­
słów. sanskryckich, oraz uwagi. Pi- Wtóry - antara (inny). Pisać - pim- łaj. Gonić - ghana (pałka). Żreć -
SOWl11a słów sanskryckich - polska. I sati (zdobi). Plewa - palawas. Ja- grinati. (pożera). Wał - walati( toczy 

100 - satam. 10 - dasa: 8 - sny - jasas (hlask, zaszczyt). Zwać się). Zrały (dojrzały) - dżalati sta­
asztau. 7 - sap ta. 6 - sastI .. 5 - hawate (przywołuje), hwatar (wołacz). rzeje się). Prosić - praśna (pytanic). 
pancz.a. 4 - czatwaras. 3 - tn. 2 - Łuczywo - TUCZ (światlo, jasność). Ser Budzić - budhjate (poznaje), bodhn-
e E2!!!5 jati (budzi). Bóg - bhagas (szczęście). 
Z czego państwo rent, pensyj itd.) płaciło 653.423 osób. Rama - ramate (spoczywa). Itd. itd. 

. t .? Wskutek kryzysu, jaki krótko potem Więcej już miejsca tu nie mam, a-
Się U rzymuJe . nas nawiedził, cyfra ta zmalała o 36 pct le i tych sto siedemnaście słów wy-

Z czego pallstwo się utrzymuje? _ dochodząc do 416186 płatników. Więk- starczy, aby uważny czytelnik zdał so­
Z podatków i z monopoli. Ale przede szość, b? 52 pct płatników tego podatku bie sprawę z bliskicgo pokrewie11slwn, 
wszystkim z podatków. Ile też jest stanOWIą. ludzie, posiadający średnio jakie łącz~1 sanskryt z nowożytnrm ję­
tych podatków... Podatek gruntowy, 17~ zł dochodu miesięcznie! Liczba )U-I zykiem polskim. Ponieważ każde z 
specjalny, od nieruchomości wraz z dZl płacących podatek dochodowy z do- przytoczonych słów jest przedstawi­
dodatkiem kryzysowym, przemysłowy, chodu 170 zł I?iesięcznie wynosi 216.435 cielem najbliższej i bardzo licznej ro­
dOChodowy, od kapitałów, od rent, od osób. Na kazdego płatnika w Polsce dziny słów - prz~'miotników, rzeczo­
elektryczności, od uboju, od wina, od przypada 1.096 zł podatku (średnio). wników, czasowników, przysłó\\-ków, 
piwa, od cukru, od drożdży, od olejów Sporą. częś~ dochod6.w pań.s~~a st~- więc m?żna liczyć, że przytoczenie na­
mineralnych, od spadków, od daro- nowl~ J?odatkl "od spo.zywaDl8;; na]- sze obejmuje więcej, niż dwa trsięce 
wizn, od wynagrodzeń, od danin pu- bardz.le] doc~odo~rm .Jest c~kler (~tó- słów polskich. A jest to tylko część te­
blicznych, daniny majątkowe, od 10- rego Jemy naJmmeJ ... ); donoSI 141 mlln. go, co doraźnie przytoczyć można. 
kali, od wagi samochodów, od mate- złotych; piwosze przysparzaj a. państwu Mamy już teraz w l t . 
riałów pędnych, wojskowy, opIaty tylko 10 miln .. zł; 20 ~iln. wpływa z po- obraźni 'miejsce oczesf as ~·tc!,~le.l. w~~ 
sŁemplo'\'e ... Uf! To jednak spora lita- datku od oleJÓW mmeralnych _ ben- . . 1;> . ne, Ol e Jęz~, 
nia! zyn~r, ropy, s·marów. Ciekawe jest to, ~~I~~l za~mr~dZl11le Językó\~ curopcJ-

\V r. 1937/8 z podatków samych że np. opIaty za benzynę naftę i oleje ~. J uJe. Choć znaCZl11e młod z~'. 
miało państwo 1385 miln. zł dochodu. gazowe dośĆ znacznie 'przewyższają to Jednak .na równi z greckim i łaci­
ł tak najwięcej _ 280 miln. zł wplynę- wYi"oko:!ić tegoż podatku, pobieranego ~~ d? .na]glębs.zyc~ pok.ła~ów m~wy 
ło portatku dochodowego, 262 miln. zł w czai"arh największej koniunktury, .Zkl~] l{QrZel1la~1 swo.lml bezposre-
z podatku przemysłowego. Jakże w po- w r. 1929! d~110 slęł?a. ~V ~orow~anlU zaś z języ-
równaniu z tym wyglądają kamienicz- Monopole stanowią drugą. część do- 1:uem . meml~ck~m. me.t~~lko bog~Lzy 
nicy? Tylko 86 milionów I Bardzo do- chodów państwa. Monopol tytoniowy Jest,. gIętsZY l dzwlęczmeJ.szy. od l1l~go, 
brym wynalazkiem okazały się grzyw- daje państwu najwięcej dochodu (i sIu- ale l rodowodeI? w!kazuJe Sl.ę o wI~le 
ny oraz odsetki za zwlokę, z nich sa- ~~ - ie: kto pali - niech 'Płacil) _ aż czystszym, a w~ę? l narodOWI polskl~~ 
mych bowiem wpłynęło 17 miln. zł, 331 mi1n. zł. spil-ytusowy 250 miln. zł. m~ prostrzą. hmę rod?wodow~,. OIZ 
a. więc sumka wcale s~ora. solny 47 miln. zł, loteryjny 23 miln. zł Nlemco~'l1, od nordyckICh pra-oJców 

W r. 1929 podatek dochodowy (nie i wreszcie zapałczany - 13 miln. zł. zapewma. 
włą.czamy tu podatku dochodowego od I. welm. STANISLA W PIEŃKOWSKI 



U)' który tylko dla ludzi miał zostać po-
Po kilku aniach trzeba będzIe roz~ prawny. 

mówić się z Gogiem co do ułożenia - I ona mi nigdy, nigdy tego nie 
rozstania. W każdym razie zrobi się przebaczy - myślał. 
to Lez hałasu, najdyskretniej i naj- Dobrze wiedział, że żadną pokutę., 
mniej zwracająco uwagę. że żadnym poświęceniem, żadną ofia-

Przed dwunastą obudził . się Gogo. rą nie zdoła zdobyć już nie jej, lecz 
Przeszedł z łazienki do swego pokoju, bodaj przebaczenia formalnego. Znał 
stamtąd też zadzwonił na służącą. ją zbyt dobrze i wiedział, że w jej na­
. - Marynia powie pani, że na obie- turze na litość nie ma miejsca. Było 
dzie dziś nie będę. Mam interesy na to równie pewne, jak i to, że Kate 
mieście. zrobi wszystko, że zdolna będzie na-

Potem przebrał się i wyszedł. Nie wet do wielkich ustępstw, by tylko 
mógł teraz odważyć się na mówienie przed światem zachować pozory. Dla· 
z Kate. Nie wiedział co postanowiła, tego też sam fakt, że w obecności ob­
ani czy zechce w ogóle zamienić z nim cvch swobodnym i życzliwym tonem 
kilka słów. Całe popołudnie przesie- zapraszała go . do domu, nie był dlań 
dział w małej kawiarence. Przed pią- czymś niespodziewanym. 
tą. zadzwonił do domu. Zresztą i Gogo ze swej strony sta-

Odezwała się Kate. rał się zachować tak, jakby między 
- To ja d~wonię - powiedział. - nim a żoną nic nie zaszło. Przycho­

Bądź szczera. Czy moja obecność w dziło mu to jednak znacznie trudniej 
domu nie będzie dla ciebie zbyt przy- niż Kate. 
kra? Od chwili weJscIa wytrącił go z 

- Bardzo dobrze, że telefonujc-z równowagi jej wygląd: na policzku 
- usłyszał głos Kate. - \Vłaśnie jest miała \"yraźny i duży siniak, górna 
tu pan Polaski, pan Tukałło, a ma warga była obrzęknięta. 
~iedł~go przyjść książę Załucki i ma- _ Jestem zbrodniarzem, jestem 
Ją. WIelką ochotę na bridge'a. najgorszym bydlęciem - myślał, wi7 

Zrozumiał i odpowiedział: tając się- z przyjaciółrpi i usiłując na-
- Oczywiście zaraz wracam. Po- dać swemu uśmiechowi naturalny wy­

n~eważ j~dnak nie będę mógł przy gląd. 
nIch, chCIałbym teraz zapewnić cię. Nie udawało mu się to jednak zbyt 
Kate, że... dobrze, gdyż już po paru minutach 

- ~ięc czekamy - przerwała mu Tukałło powiedział: 
l połozyła sh:ch.awkę. . _ Cóż jesteś dziś tak skwaszony? 

Gogo pOWH:Slł sWOJą, zaplacił ra- - Ja?... Nie, bynajmniej. Trochę 
~h.u!lek i wyszedł. Tak, reszta złudzeń, mi... ząb dokucza. . Wypadła plomba. 
~esl.I wbre~ z(~rowem,! sensowi mógł I B.Yłem właśnie u lekarza .. . u dentysty. 
Je Jeszcze. ZYWIĆ. musIała rozwiać się A to nikomu chyba nie sprawia. przy­
dosZCZQt~lC .. Tak w?,raźnie zakreśliła jemności. 
mu gramcę Ich wzajemnego stosunku, Tukałło podniósł brwi. 

DOMYSŁ Y PRZYJACióŁ 
- To zastanawiające. Adamie wjadania Tukałły i uśmiechał się tak, 

zwrócił się z poważną miną do Pola' że podobniejsze to było do skrzywie-
skiego. nia z bólu niż do uśmiechu, drżał na 

- Co mianowicie? myśl, że zdradzi się swoim wyglądem. 
- Zestawmy fakty: Gogo pije całą Widocznie jednak absurdalność domy-

~oc, .co nie musi zachwycać jego mał- słów Tukałły, dla wszystkich, nie wy­
zonkI. To raz. Przyjaciele przychodq lIłczająC samego autora, była tak oczy­
do nich i zastają ją posiniaczoną. Je- wista, że nikt ich nie brał na serio. 
go nie zastają, bo musiał lecieć (' 1 Rozmowa też gładko przeszła na 
dentysty dla ratowania swoich zQbów. inne tematy, po chwili zaś panowie 
To dwa. Jakież stąd wnioski? ... Hę?... zasiedli do bridge'a. Przed samą kola­
Potrząśnij swoją wyobraźnią autors'-"" cją przyszła Jolanta wraz z Tyniec­
",,:,prawdzie mamy informacje, że pa- kim. 
m Kat~ spadła i potłukła się, oraz . e - Wpadliśmy tylko po drodze i na 
G?go. Zjadł swoją blombę, ale czy nie kilka minut - wyjaśniła. - Idziemy 
WIdZISZ prostego rozwiązania? ... Co?... do pracowni tego pacykarza POdUll­
A więc scena wyobraża tenże gabinet ski ego, który swoimi dekoracjami ma 
zalany łagodnym światłem wiosenne- zapaskudzić sztukę pana Rogera ... Ale 
go ranka. W~dzimy Goga, który wraca Kate!. .. Co się pani stało? 
?-o domowego ogniska, wzdychając do - Ach to drobiazg - wesoło odpo-
Je,?o .Wes~aTki i nie wiedząc, że prze- wiedziała Kate. 
m~emła SIę duchowo w groźnego He- - Miała pani katastrofę samocho-
fajstosa. I oto, gdy lekceważąc mate- dowę.? 

- Bydlę, och, bydlę! -- Więc zapewniam pana. WidzI ... 
- O kim pani mówi f - szczerze łam jego oczy, gdy o tym mówiono. 

zdziwił się Tyniecki. - Ale przecie sę. w najlepszej zgj~ 
- O Gogu. dzie. 
- Dlaczego? Zaśmiała się: 
- No, wie pan! Posąd~ałam pana - Ach ci mężczyźni! Wasz zmysł 

o większą przenikliwość. spostrzegawczy i zdolność wyczuwa~ 
Tyniecki zastanowił się i p otrz ą.- nia nastroju!... 

snął głową: - Rozmawiali ze sobą - uspra~ 
- Wybaczy pani, ale w dalszym wiedliwiał się Tyniecki. - Uśmiechali 

ciągu nic nie rozumiem. się do siebie. , 
- Jakto - oburzyła się - czy pan - Tak, ale jak? .. O, mnie nie tak 

uWierzył w tę bajeczkę z firankami? łatwo wyprowadzić w pole. Przysięgnę, 
- Czy to znaczy, że... - zaczął że ją bił. 

zmienionym głosem. - To niemożliwe, to zupełnie n'e-
- ' Znaczy, że to bydlę, Gogo, ją bił. możliwe - głos mu drżał . - Niech 
Zapanowało milczenie. Po dłuższej I się pani zastanowi, jak ją można ude~ 

pauzie Roger odezwał się głucho: rzyć? .. I za co? .. Dlaczego? .. W ja-
- Nie mogę uwierzyć. To było by kich okolicznościach? .. 

zbyt potworne. 

CZAS PRACUJE DLA PANA 
- Ach, mój Boże - wzruszyła ra- stolik i ustawiła na nim owa nakry­

mionami. - Nie jestem wszechwie- cia. 
dzącą. Przypuszczam, że po prostu - Będziemy mieli prawie małżeń­
wrócił pijany i chciał, by mu się od- ską. kolację - zażartowała. - Skrom­
dała, a ona widocznie broniła się. Ko- nie i w złych humorach. Wie pan co? 
bieta może siebie zmusić do uległości Napijemy się czegoś mocniejszego. 
nawet wobec wstrętnego dla siebie Obojgu nam dobrze to zrobi. 
mężczyzny. Jestem przekonana, że Go- - Z przyjemnością, proszę pani. 
go od dawna wywołuje w niej wstręt. Przy czwartym, czy piątym kielisz-
Ale tym razem, jak myślę, było to już ku, Jolanta powiedziała: 
zbyt Obrzydliwe. I wtedy ją zbił. - Niech pan ją ratuje. 

Szli dłuższy czas w milczeniu. Na- Drgnął i zmarszczył brwi: 
gle Tyniecki ratrzymał się: - Ja? ... Dlaczego ja? ... 

- Bardzo panią przepraszam, ale... - Bo pan ją kocha. 
czy nie zgodziłaby się pani odłożyć Zrobił ręką taki ruch, jakby chciał 
te dekoracje na jutro lub na inny zaprzeczyć, lecz nic powiedział ani 
dzieli? słowa. Odezwał się po dłuższym do~ 

- Dobrze, panie Rogerze. Nie robi piero milczeniu: 
mi to żadnej różnicy. A przyznam się - Czy pani pozwoliłaby wtrącać 
panu, że i ja nie jestem usposobiona się do swego życia każdemu, kto w 
teraz do oglądania arcydzieł tego nie· \ pani się kocha? 
szczQsnego pacykarza. - Źle pan stawia kwestię. 

Zdjął kapelusz. Podała mu rękę: - Nie. Stawiam ją. zupełnie trzeź-
- Do widzenia. wo. Jednostronne uczucia nie dają żad-
- Jeszcze raz przepraszam panią. nego tytułu, żadnego prawa do jakiej-
- Nie ma za co - przytrzymała kolwiek interwencji. 

jego dłoń. - Ale mam pewien projekt. - Jeżęli są tylko jednostronne -
Niech pan odprowadzi mnie i zosta- podkreśliła. 
nie u mnie na herbacie. Nie zmuszam Spojrzał na .nią i odwrócił głowę: 
i nawet nie namawiam, jeżeli nie leży - A właśnie są takie. 
to w pańskim nastroju ... Ale zdaje mi - Nie podzielam pańskiego zdania. 
się, że nie zmęczy pana moja obecność. Widuję Kate w towarzystwie wielu 
Porozmawiamy... mężczyzn i zapewniam pana, że żad-

- Bardzo pani dziękuję - zaczął nym z nich nie jest tak zajęta, jak pa-
- ale nie sądzę, bym potrafił być za- nem. 
bawny. - To jeszcze za mało. 

- Zawsze lubię pana towarzystwo. - Jeszcze, ale czas pracuje dla na-
Przecież oboje nic nie mamy do robo- na. 
ty, Chodźmy. Zaczerwienił się. 

Zawrócili w stronę domu Jolanty. r- Poza tym jesteście spokrewnieni. 
Nie mówili v' iele. Gdy znaleźli się"'" Oto bądź co bądź pańskie prawo. 
pracowni, odezwała się: - Też niewystarczające. Nie wy-

- Mam dla pana zajęcie. Niech obrażam sobie ,w jaki sposób mógł­
pan rozpali ogień na. kominku, a ja bym zwrócić ~ię do mojej kuzynki. 
tymczasem przygotuję herbatę. - Zdawało mi się, że nie brakuje 

Krzątała się w sąsiednim pokoju. panu silnej woli. 
Wkrótce przysunęła do kominka niski 

PLANY JOLANTY 

matyczne zasady linii prostej i fizycz- - Firankową, poprawiła z 
ne prawo grawitacji, Gogo spiralnym uśmiechem. - przyszywałam firankę 
ruchem frYWOlnego bolidu wnika do i straciłam równowagę. Jeżeli ktoś 
P?koju, spotyka go w drzwiach ten oto jest niezgrabny, musi ponosić konsek­
pIękny br~z, wyobrażający żółwia, w wencje. 
następstwie czego Gogo traci dwa sie- - I o podłogę pani się tak uderz:-- Uśmiechnął się: 
kacze, jeden kieł i trzy zęby trzonowe. ła? _ z niedowierzaniem zapytała Jo- - Brakuje mi podstawy. 

wątpię, by zechciała mówić nie tylko 
z panią, lecz z kimkolwiek w ogóle 
o tych sprawach. Wydaje mi się, że 
stokroć wolałaby znosić naj okropniej­
sze warunki niż narazić swoje sprawy 
prywatne na rozgłos i plotki. 

Pra?,nąc ~ię ~chronić przed dalszymi lanta. - Niech ją pan po prostu rozwie-
pocIskamI, dązy do zwarci,a. Pierwsza - O wywrócone krzesło, z którego dzie. Trzeba zastanowić się nad sytu­
runda zaznacza się prawym sierpo- spadłam. Więc idą państwo oglądać acją Kate. O ile wiem, nie posiada 
wym na twarzyczce małżonki, w d1'u- dekoracje? Już są gotowe? żadnego majątku. Wystarczyłaby po­
g~ej Gogo id~ie na deski. Kuchta, p " - - Projekty proszę pani _ powie- moc finansowa, którą od pana, jako 
D1ąca podWÓjną rolę sędziego i sekun- dział Tyniecki. - Ale dlaczego pani od kuzyna może przyjąć. Niepodobna 
danta: z~e\,:a go kubłem wody i liczy sama zajmuje się takimi niebezpiecz- przeCież skazywać ją na mieszkanie 
d.o dZIeSIęcIU. Przy dziewiątce Gogo nymi rzeczami, przecie mogła się pani pod jednym dachem z człowiekiem. 
SIę :porywa. W następnych rundach okaleczyć. To i tak pewno bardzo bo- który ją bije. Powinien pan zapropo­
tra~~ resztę ~zębienia i pogodny na- lesne. nować jej, by wniosła sprawę rozwo-
~troJ. Ostatmm wysiłkiem zwycięża - Nie martwcie się o panią Kate dową. Może pan wystąpić z taką pro-
z0.n~ przez k.. o. w s7.czękę, pOMsta- krzyknął od stolika Tukałło. _ pozycją, nie składając oferty_ Po pro-
~laJę.c na niej drugi ślad i wprost z Wzięła swój rewanż. Nie wierzycie, to stu, jako kuzyn. 
rmgu pędzi do najbliższego dentysty zażądajCie od Goga, by wam pokazał Potrząsnął głową: 
po s~tu.czną. szczękę, by zdążyć na swoją sztuczną szczękę i wyjaśnił, co _ Od razu zamknie mi usta sło-
prZYJęCIe mlłych przyjaciół i móc ich się stało z jego własnymi zębami. wami: _ Wcale nie mam zamiaru się 
czarować pelnym wdzięku uśmiechem. Jolanta zbliżyła się do stolika: rozwodzić. Skąd to panu przyszło .do 

. Ś~iali się wszyscy, a Polaski po- - Nie rozumiem - powiedziała. głowy. 
wledzla.ł: - Ach - zaśmiał się Polaski. - _ Powie pan, że nie tylko pan sam, 
t . - NIe, .~e~er, mimo dość rozwinię- Sewer zmyślił zabawną historyjkę, że lecz i inni są przekonani o jej złym 
ej fantazJl !lIe mogę sobie takiej sce- się małżeństwo pobiło. pożyciu z Gogiem 

n y, wyobraZIĆ. Pani Kate i .bójka. To - ':!'o istotnie bardzo zabawne - _ To ją może tylko oburzyć. 
cz~sty nonsens. I Gogo ... NIe, wybacz zauwazyła Jolanta nie spuszczafąc - Więc jeżeli pan nie chce, mogę 
mI, . ale dałbY!ll głowę, że nie potrafi l oczu z Goga. I ja z nią się rozmówić. Zdaje mi się 
na zadr,tą kObIetę podnieść ręki, a już Zabawili jeszcze kwadrans i wy- że wierzy w moja życzliwość. ' 
na pamą Kate z pewnością nie. szli. G~y z~aleźli się na ulicy, Jolan- Zamyślił się: -

Gogo, który przybladł pOdczas opo- ta pOWIedZIała: - W każdym razie, pani Jolanto, 

- Ma pan rację - przyznała. -­
Kate jest taka. 

- Więc widzi pani. 
- Ale można postarać się wpłynąć 

na nią. 
- Ja w to nie wierzę. 
Milczał paląc papierosa. 
- Jeżeli chodzi o sprawę rozgłosu 

- odezwała się Jolanta - \ to rozgłos 
powstałby wtedy, gdyby rozwód odby­
wał się wbrew woli Goga. 

- Oczywiście. 
...- A czy nie można skłonić go do 

dobrOWOlnego ustępstwa? 
- Nie sądzę. 
- To jest człowiek słaby i bez cha-

rakteru - zauważyła Jolanta. 
_ - ~ak, ale zapomina pani o tym, 
ze on Ją kocha. 

Jolanta zniecierpliwiła się: 
. - Miłość takiego bubka nie ma 
zadnego znaczenia. 

- Dla niego ma. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 



HUMORESKA 
Jilm przyszłości maezającycłl slę wysoKą ffuRurą ar!1. 

stycznl\ i wartościl\ moralną. 
Wpływ Kościoła Katolickiego na wy­

twórczość filmową w przyszłości będzie 
równiet wzrastał. Właśnie na terenie tak 
potętnej organizacji ogólnoludzkiej film, 
posiadający wybitnie charakter uniwer­
salny, może najłatwiej stworzyć ośrodki 
produkcji artystycznej, czerpiącej dodat­
nie walory ze wszystkich l,t'ajów cywili­
zowanych. 

Jeżeli nie wszyscy, to bardzo wielu 
znają., co to jest "spóźniony strach"; to 
uczucie, które chwyta człowieka za 
włosy wtedy, kiedy - niebezpieczel'l' 
stwo już minęlo. 

II d~iał Kościoła i państwa 'W pr~s~łej p r odu kcji 
kine1nato grafic~nej 

\V takiej chwili zdaje się sobie spra­
wę - co by to mogło być, gdyby? ... 

I wtedy jedn~'m się w~l11~' k,a odru­
chowo czysto polskie "to mi się udało!" 
inni zaś - żegnaj(~ się nabożnie i rlzię­
kują Opatrzności. że im dał,a uniknać 
szcz~śli"'ie niebezpieczCllstW,a. I bod,~j 
ci ostatni ma.ią -.yięcoj racji. 

Zdarz) ło się i mnie przeżyć takie 
właśnie uczucie spóźnionego strachu; 
zosŁalo mi wspomnienie o tym na całe 
życie. 

Było to wtedy - bardzo dawno te­
mu - gdy fl'·ancuskie i belgijsl, ie kapi­
tały szerolHl, falą płynęły na południe 
Rosji n·a uruchomienie tam cor.az to 
nowych, a pot~żnych zakŁadów prze­
mysłowych i kopah'J. węgla i rudy że­
laznej. 

Pomimo trwającej wówcz·as wojny 
z Japonią , żadna z imprez, na które cu­
dzoziemc~' łożyli s,,'oje miliony - nie 
uległa j.aklemuś zahamowaniu, 

'V owym cl,asie, przy moim uclzi,ale 
jako tego adwokata ze strony francu­
skiego konsorcjum, zosta!.a zav,arta u­
mmva z chłopami gminy Siel1kowo, od 
którYCh francuska spółka nabyła ol­
brz~'mi obszar ziemi bogaty w zloża ru­
dy żel .aznej. Suma zawartej tr,ans­
a kcji wynosiła okręgly m i l i o n ru­
bli, co na owe czasy przy rozhujałej 
gOl'ę.czce uprzemysłowienia południa 
Rusji, a wł,aściwie - Ukrainy, nie by­
ło znowu tak wielką. sumę.. 

"Osservatore. Romano" z 12 październi­
ka rb. w art. "Apostolstwo a kinemato­
graf" (L'apostolato ed i1 cinematografo) 
zamie;:zcza niezwykle ciekawe uwagi o 
przysz ł ej twórczości filmowej. 

Film został wykot·z~'stany. jak i wiele 
innych genialnych wynalazków, przez in­
d ustria I izm no\\'oc7.esn~r . Kapita ł prywat­
nych przedsiQbiorców objął w początkach 
n.lema l calkowifą .kontrolę nad produkcją 
filmową· I ten plC'rn-szy ol<res kinemato­
grafii. l,tóry tnl"a w wielu miejscowo­
ściach dotąd, jest w,"bitnie chaotn:znv. ° 
treści ohrazów dr'cydowała najczęściej 
kalkUlacja kupiccka. 

Ponirważ jednak kierownicy spole­
CZCt\stw zrla\\"ali sobie sprawę coraz sil­
niej zrz naczf'nia filmu. jako środka ura­
biająceg-o psychikę mal". zaczęli więc roz­
taezać COI'UZ większą kontrolę nad pro­
dukCJą filmową. \Yzięte zostały przy trm 
pod uwug-ę "'zglęcly moralne i polityczne. 

Kościół Katolicki. jako największa in­
stytucja kszałtująca życie mora lne ludz­
kości, zatroszczył siG o wartość etyczną 
produkcji filmowej. Slynnn encyklika .,Yi­
g-ilanti cura" o kinematografii niezaworl­
nie wywarła wielki ,,"pływ na podniesie" 
nie p07.iomu moralnego nowoczesnych fil­
mów. Z drug-iej stronv kiC'l'o\\'niev 'nieldó" 
I'ych państw postano'\'j]i ZA pomocą ekra­
nu urabiać podlep-ające im masyobywa· 
teli w kif'l'unl,u z p-óry narzuconej orien­
tacji poW~' cznej. Film stał się potQ:;,nym 
śrorlk irm propagandy palistwo\\'ej. 

I na tej drodze \\"zmaga tlej przez Ko­
ściót i pa(ls(wo kontroli zost:Jje ogranicr.o, 
na samowola przem~'slo\\'có\V filmov,:ych, 
usiłujących z poburlck wyłącznie merkan" 
tylnych schlrbiać nisldm in;;t~'nktom tiu" 
mów. T\"alC'ży przYPu:"zczać, że ta >,amo, 
wola b<:clzie ~ię i narlal zmniej~zała. 1\0-
ściól howirm i parist\\'o. orlpowirdzialtlC' 
za losy społeczne ludzkości. zdają sobie 
spl'a wę. i:r ta k ważny cz~" nn ik wychowa­
nia, jak kinematograf. powin ien się znaj­
dować w rękacb ludzi uczciwych i kompr, 

tentnyeh. Realizator filmu nie mote być 
tylko handlowym przedsiębio)'cą, musi to 
być ponadto wychowawca, znawca rzeczy, 
człowiek stojący na odpowiednim pozio­
mie intelektualnym i moralnym. 

l\ależy przypuszczać, że już w niedale­
kiej przyszłości będą stawiane producen­
tom i realizatorom filmowym pewne wa­
runki i wymagania co do ich kompeten­
cji w tej dr.iedzinie. l imiejętna realizacja 
w kinematografii stanowić będzie pod 
względem techniczn~' m. jak artystycznym 
i moralnym odrębna gal~ż ,Yil'dzy nowo­
czesnej . I tylko ci. którz~' tę wiedzę zdo­
łają opanować, bE:c1ą w przYRzłości upraw­
nien i do produkowania filmów. 

Już ohecn ie powstaje w różnych pa!'l­
stwach specjalne pra,,"odowstwo filmowe, 
normujące tę tak ważną dziedzin!) wycho­
wania zbioro\\'C'go. Film. nic przestając być 
rozry\\·ką. Jlabierać będzie coraz wiQcej 
cech kształcąc~' ch umysł i charakter czło­
wil'ka. Szkolnictwo nowoczesne i nadal 
coraz więcej do swych programów wpro­
wadza!; będzir k inematogl'afię. 11łatwi to 
znakomicie obrazowe pogłębienie niektó­
rych galęzi nauk. !(ościół rÓ\\'nipż w celu 
głęb:'\zego uprzystępnienia prawd wieku­
ist~'ch, br,c1z ie posiłkował się filmrm tam. 
gdzie naoczne przrc1sta wipnie dok tryny 
kato lickiej jest możliwe. np. w dziejach 
J\ościoła, w l1agiog-rafi i cZ~'li życiorysach 
świętych, \V liturgii. pracy misyjnej itd. 
Te gałęzie wiedzy religijnej, unaocznione 
w sposób odpowiadający "'ymaganiom ar­
t~"Zll1U filmo\\'ego, pomóc 1110p'ą w II ielkim 
stopniu do pogłębienia katolicyzmu w ma­
saclr pru:>: ))rzpoś r'rclnie oddzialywanie na 
wyolJrażl1 i ę. 

:\a drodze jednak spotęgowanej kon­
h'oli ze strony pfłli~twa w \\·~" t\\'óJ'czości 
filmowej należ~' unikać' wszelkich prze­
sadnych form zhillrokratyzowania tej tak 
\Yflit1C'j dziedziJlY kultury now·oczesnej. To 
też pn.i'lst\\'owe un~ęrly, lwntrolujące l<ine­
matografir.. "'inny b~'Ć' obsadzone nie pruz 
wybitnych znawców techniki fi1molyej, od-

Odbywać się będzie i nadal ewolucja. 
stopniowa w świadomości widzów, uczęsz­
czających do kina. Był czas. gdy ldno po­
Cz~"ty\\'ano wylącznic za przybytek roz­
rywki. Dziś na ekran wchodzą coraz czę­
ściej obrazy k. . ztnltujące umysł icharak. 
ter widzów. l\ie przestając być atrakcją, 
kinematografia no\\'oczel"na dąży do wy­
pełnienia tych dziedzin w nauczaniu czło­
wieka, których książId i wykłady ustne 
nie mogą podać z dostatecznie silną pI a­
styc;mością. (I\AP) 

Tragiczny koniec 
gwiaZdy filmowej 

\Viclkie \uażcnie w nowojorskim 
świecie artyst~rcznym i towarzyskim wy­
wolało samObójstwo znanej gwiazdy fil­
mowej, sl~"lmej amerykańskiej piękności 
Dt'roty Hale. cieszącej się uznaniem i oto­
czonej miłością wielbicieli z całego świa­
ta. 

lIIIoda art~'stka filmowa po powrocie z 
miasta w późnych godzinach nocnych 
skoczy la z lo-go piętra jednego z nowo­
jorskich hoteli Zniechęcona do życia 
Hrt~'stka zostawila jedynie karteclkę, na 
której bylo napisane pięć słów: "Nie 
chcę już więcej żyć". 

Ró2ne są domniemania, jeśli chodzi o 
śmierć młodej artystld. l"ajprawdopo­
dobnif'j przyc?'yną samobójstwa była nie­
szczęśliwa miłość. bowiem nie jest możli­
we, by popełniła je z powodu braków ma­
terialnycll, lub nicpowo'clzcnia w swojej 
karierze. 

Kłopoty Walt Disneya Przedwstępna umowa zostal.a pod­
pisaną, a w ciągu dwóch tygodni mia­
ła być z.apł.acona chłopom cala suma. 
Ponadto umowa z.awierał.a klauzulę, 
która dla mnte osobiście, jako pełno­
mocnika spółki - miała się st.ać bar­
dzo nieprzyjemną. Oto, chłopi posta­
wili za warunek nieodzowny, że ów 
milion rubli ma być im zapłacony w 
gotó,vce i na miejscu. cZ~' li w urzędzie 
gminn:.'m w Sie1'lkowie, dokąd ma tei 
być spro"'adzony notariusz dl.a sporzą­
dzenia formalnego aktu. ,"Varunek był 
niezw~'I,le uciążliwy. 
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Film .,Królowa ~nieżka", który dla 
jego t",ót'ry. Wall Disneya, stal się jed­
nvm wielkim tryumfem, przyniósł mu 
takie nif'malo kłopotów . Jak się oka.­
zuje, obol, śpiewaczki Caselotti, ldóra 
ocfdała swói glos ŚIllf'żce. o czym dzien­
niki doniosły w tych dniach. występuje 
Ze skargn również śpiewak, który głoso­
wo orltwarzał )'olę li:sięcia. oraz pewien 
kompozytor. który twierdzi. że w jednej 
ze scrn filmu zutytkowano iegó melo­
dię Śpiewal< żąda 70000 dolarów jako 
odszl,oclowanie za nagt'anie jego pieśni 
na płyty g-ramofon(Jwe, co nie b~'ło prze­
widziane w umowie filmowej. Kompo­
zytor żąda odszkodowania \V wysokości 
10.000 dolarów. 

SiCl'lkowo h~" ło oddalolle od mia:'ta 
o kill,adziesiąt wiorst, a miasto 0''"0 

nie posi.adało żadnego banku, przez 
który pienią,dze mogłyb~' być przekaza­
ne. Wypadało je wieźć naprzód l-ole­
ją do owego miast,a, a stamtąd - k011-
mi aż na miejsce rozrachunlm. 

Tajny klasztor w Sowietach 
A przecież w owe cz.as~' po całej 

Rosji - "Tzało. Bandy dezerterów i 
wsze1.akiego hultajstwa grasowaly gę­
sto po tych niezmiel'zonych stepach u­
kl'.ail'lskich i podróż nie t;-.' lko kOllmj 
po niepewnych drogach, ale i kolej.ami 
był,a połączona z niemał~"m l'yz~·kiem. 
zwłaszcza gdy się miało wieźć aż tak 
' .... iełkie pienią.dze. 

Stanąłem wobec hardzo poważnego 
kłopotu. 

Jedyną nadzieję pokładałem tylko 
w banku, z którym mi,ałem stosunki, 

Na zdjęciu r:.adk.o spotykany obrazek. Król Belgów Leopold w zabawie ze 
swymi d:iećmi na zam/,u Laaken pod Brukselą. A'as!ę1Jca tronu ks. Brabantu 

goni księżnic,:-kę Józetinę Charlottę. 

Jak donoszą z :--foskwy, przed niedaw­
n~"m rznsem został wyl,ryty przez G. P. U. 
tajny klasztor w stal'ych horaeh w okręgu 
\\'ologrla. \V kla. ztorze t~"m znajdowało 
się !2G mnichÓw. którzy tutaj przywędro­
wali przC'd pnł'U lnty i zbuc1O\vali w środ­
ku In su kOf;ciól, do Idórego tłumnie przy­
bywała miejsco,,"a lurlność na modlitwy i 
nabożC'llst"·a . Ludność z wdzięczności za 
lo doslal'czala mnichom środków utrzy­
mania. Zaraz po wyl{1'yciu klasztoru, mni­
chów aresztowano i odstawiono do obozu 
koncentl'acyjnego. Wśród miejscowej lud­
ności również cłol,onano licznych aresr.to­
,,·at'!. 

że zdoła on prze~ tzw. swoich "artiel- sam ,,,alizę z cenną z.awartością. aż do 
szczyków" - ludzi pewnych i odpowie- wagonu, gdzie miałem zamówiony 
dzialnych, przesł.ać pieniądze gdzie na- osobny przedział. 
leży. Przyszedł mi do głowy pomysł, któ-

Ale i. t,a nadzieja mnie zawiodła, gdy ry m'l'ażalem za "genialny" i zdolny 
się okaz.ało, że bank nie dysponuje . zabezpieczyć mnie od rabunku owego 
wolnym personelem z ,rartieli", a na- miliona, n.awet w tym razie, gdyby ja­
wet dwaj Irlandczycy w typie prawdzi- cyś n-ap.astnicy wtargnęli do mo.iego 
wych buldogów, których bank mi.ał ja- przedzialu. Prócz t-ego miałem w kic­
ko specjalistów na podobne do mojego szeni na pogotowiu mojego "Colta" ... 
wyp.adki - zostali j,ak raz wysłani do zawsze niezawodnego. 
Petersburga. Starannie zamknąwszy na z.asuwkę 

'Wyszedłem z banku mocno zgnębio- drzwi przedzi.ału, z.aczą.lem s·kwapliwie 
ny, pozostawiwszy tam jeszcze nieode- wykonywać ów mój pomysł. Polegał 
brane z kasy O\";e dwadzieścia paczek, on na tym, żeby wykorzystać ul'ządze­
z których każd.a zawierała sto bankno- nie, w jakie hyły z.aopatrzone rosyjskie 
tów po 500 ruhli, co r,azem czyniło.... w.agony, mianowicie, że siedzenia moż~ 
m i l i o n i st.anowi.ło sporą pakę, za- na było prze''1Tócić na drugą. stronę l 

winiętą w gruhy papier. stanowily one wtedy bardzo wygodne 
'Vyjecbać należało dnia następne- łóżlm. Przyszło mi do głowy, że jeżeli, 

go w całonocną. podróż koleją aż do przewróciwszy t.akie siedzenie, przy­
owego mi,asteczka, gdzie mieli oczeki- mocuję do niego moją pakę pieniędz~', 
wać mnie not.al'iusz z wójtem gmillY a potem z powrotem nadam siedzeni,u 
i odpowiednią. eskortę., aby stamtąd jego pierwotny kształt, to paka będ~le 
już bezpi erzl1ie uclać się na miejsce do ·sobie wisieć spokojnie, Jakby w powle­
SiOl1ko""a. trzu a napastnicy, nawet szukając pod 

'" "t~"m stanie rzeczy" wypadało mi sied~eniem, nie zdol.a.ią domyślić się, 
licz,'ć tylko na własne siły i własną że tam pod nim coś wisi. 
pon~y~ło~\' ość, gdyż na ta I~ ryzykowną SzYbko wvdobyłem z walizy pakę, 
imprezę nie moglem brac clo pomocy a WYJąwszy owe dwadzieścia p.aczek.z 
nikogo. a \\" owych niepowl1ych czasach banknotami rozłoż) lem je staranl11e 
nie wiem lIa\Yet, czy znalazłby się na po\vierzchni przewróconego siedze­
chętny, aJJ~ !lzielić ze mną odpowie- nia, okryłem je Wsz)' stkie dużym ręcz­
dziaJność za tak znaczną sumę cu- nikiem, który przymocowalem kilku-
dzych pieniędzy. nastu agrafl;:ami. Było to dosyć pl<a-

___ - skie i zdawało się hardzo mocne. Od-
Z ciężl,im sercem, ale po desperac- wróciwszy z powrotem siedzenie, u~ra~ 

ku, powiec1ziaw~zy :,;obJe "będzie, co I d.łem pa. 11im, otarłem ~ot .z czola 1 az 
Bóg da", znalazłem siQ wieczorem n·a SIę usmlechnąłem do slehl~ na myśl: 
d,vol'cu, a ella o::.:trożllo,ś ci dźwiga10m jak ja to do:;kollalc OUIlI) śli!cm! 

Pociąg wkrótce ruszył. 1 kwe"tie prawne, m~-ślalem o interesach, 
Tel'az siedzi,alem prawie już spokoj- l'odzinie, wspominałem przeróżne cie-­

ny. Trzymałem mojego olbrzymiego ka\\'e wypadki. Ale monotonny, jak 
"Colta" na kolanach, zdecydowawszy szum górskiego potoli:u, jak powtarza­
przez całą, noc nie zmrużyć oka i nie nie tej samej nuty łoskot pocięgu i roz­
ruszyć się z mojego przedziału. marzające ciepło wagonu - 7rob ił YI 

Zapadła zimowa, głUCha noc. Po- snać swoje... 'V pewnej chwili traci­
ciąg miał do przebycia ogromną. połać łem poczucie rzeczywistości.. .. 
stepo, ... ą., gdzie po drodze prócz jakiChŚ - - - -
niedużych stacyj, nie mijaliśmy pra- Nagle szarpnięcie pociągu i rapto-
wie żadnych ludzkich osiedli. wne po chwili zahamowanie zbudziło 

,y przedzi.ale panowało gorąco; mnie z głębokiego snu, w j.aki wbrew 
przez zamarznięte szyby, gdym odchy- chęciom i napiętej woli, wpadłem w 
lił zasłonę, nie było nic widać. Od cza- jakimś nieznanym momencie nocy, \y. 
su do czasu pociąg "utykal", potem przedziale było widno, pomimo, że lam­
szarpnięty mocnym wysiłkiem lokomo- pa była zgaszona. Nie calldem jeszcze 
tywy, rozpoczynał d.alej swój jednostaj- przytomny spojrzałem poza zasłonę 
ny, powolny bieg. - Byle nie ugrzązł okna i zdębiałem .... Pociąg stał już na 
gdzie w śnieżnych zatorach ... - porny- stacji, do której dążyłem, a przez ka­
ślalem z niepokojem, bo na tych otwar- wałek odmarżniętej szyby - rozpozna­
tych ze wsz~'stkich stron liniach kole- łem okręgłą, znaną. mi dobrze postać 
jowych nie było to rzadkością· miejscowego notariusz,a; obok niego 

.Vl wagonie panował,a cisz.a. Słychać 
było monotonne, miaro''''e uderzanie 
kół na poł~czeniach szyn, od czasu do 
czasu - zgrzyty przy mijaniu zwrot­
nic; a z rzadka, co jakieś dłuższe prze­
rwy, pociąg ciężko się zatrzymywał na 
stacjaCh. Przez szyby widać było pa­
rę świateł na peronach, słychać było 
głuche j.akieś glosy, a po dłuższym po­
stoju - pociąg ruszał daleJ. 

Od paru godr.in trwalem w bel,­
ruchu. Wszystkimi ~iłami sLarałem 
nie poddać się senności, która mnie 
opanowywała coraz hardziej. 

Usiłow.ałem bez pl'l.€l·wy myśleć o 
rr.eczach, którE' Il~' mnie 7.aimo,,'ał~·. 
Hoz\\' iąz) \\ alelll " pHnti~ct lJ]'zeróżllc 

stal wójt z Siellkowa i kilku uzbrojo­
nych lwzaków - oczekiwali n.a mnie. 
Uczucie radości w jednej chwili posta­
wiło mnie na nogi. Ale, gdym spoj­
rzał dookoła, struchlałem, a radość 
moja nagle znikła. Zastąpiło ją. -
uczucie "strachu po niewcz.asie", bo 
oto po całej podłodze przedziału leżaly, 
porozrzucane paczki z pien iędzmi ... tyl­
ko się nachylić i zbierać jak jakieś 
śmi.ecie ... Zrozumialem, że mój "ge­
ni.alny" pomysł ok.azał się do niczego 
i że pod wpływem szarpani,a pociągu 
agrafki się obluźniły i c.ała paka spadła 
na poc1łogQ pod "ied7.eniem ... \Yięc co 
hy hyło, gdyhy ..... ? 

M. WODZYŃSKI. 



Afera narkotykowa w Stanisławowie 
S t a n i s ł a w ó w. (Tel. wł.) Za­

kończono tutaj śledztwo w sprawie 
afery narkotycznej, w którą zamie­
szanych jest m. in. ośmiu lekarzy sta­
nisła wowskich. 

W 1937 roku Chudzikiewicz za­
pragną.ł leczyć się ze zgubnego nawy­
ku i w tym celu udał się do specjal­
nego sanatorium w Krakowie. Po­
wróciwszy z sanatorium, wstrzymy­
wał się istotnie od używania trucizn 
odurzających, jednak po pewnym cza­
sie nałóg odezwał się w nim. Znów 
zaczął odwiedzać lekarzy i prosić ich 
o zapisywanie mu narkotyków. 

Przeprowadzone dochodzenia usta­
liły, że recepty narkotyczne na nazwi­
ska fikcyjne wydawało Chudzikiewi­
C1I:owi ośmiu lekarzy w Stanisławo-

wie. Gdy mu nie wystarczała zapisy- • 
wana ilość, podsuwał recepty, wykra­
dając blankiety receptowe lekarzom. 

Podczas śledztwa policja wpadła 
również na trop narkomanki Janiny 
Fracz, . któr€j lekarze wystawiali re­
cepty na fikcyjne nazwiska. 

W obec tego, że dochodzenia zosta­
ły ukończone, przygotowano już spra­
wę przeciw 8 lekarzom. Oskarżeni 
tłumaczą się, że zapisując narkotyki, 
chcieli ulżyć cierpieniom narkoma­
nów. 

Wieść o bliskiej rozprawie prze­
ciw znanym lekarzom stanisławow­
skim wywołała zrozumiałą sensację. 

Zmarł senior 
francuskich generałów 

P a ryż. (Tel. wł.). W piątek zmarł 
w Paryżu senior generałów francu­
skich emer. gen. Pedoya, który w dn. 
29 listop,ada miał obchodzić setną rocz­
nicę urodzin. 

Gen. Pedoya. który brał udział w 
kampanii włoskiej Napoleona III oraz 
w wojnach w Tunisie i z Kabylami był 
od r. 1903 na emeryturze. W tym 0-
kresie brał udział w życiu politycz­
nym jako deputowany. W latach v.:0!~ 
ny światowej był prezesem kOmIS]I 
spraw wojskowych Izby 1)eputow.a­
nych. 

Na ślad afery wpadnięto przypad­
kowo. Do jednej z miejscowych ap­
tek zgłosił się jakiś jegomość w mun­
durze kolejarza i okazawszy receptę 
dra Grobelnego, zażądał sprzedania 
mu morfiny w ampułka~h. Recepta 
ta wydała się zajęl>ej wówczas w ap­
tece farmaceutce podejrzana. a to tym 
więcej, że ostatnio prawie co wieczór 
przybywał ktoś po narkotyki. We­
zwana polio ja wylegitymowała kol&­
jarza, którym okazał się pnetokowy 
P. K. P. Józef Pohajdek. W śledztwie 
zeznał on, że do apteki przybył na 
prośbę jakiegoś osobnika, który pod­
szedłszy do niego na ulicy, prosił go 
o zakup lekarstwa, gdyż sam nie mo­
że tego załatwić, jest bowiem winien 
w aptece większą kwotę pieniędzy za 

Tanie samochody ludowe to blagi J 
B Y d g o s z c z. (Tel. wł.) Nie tak projekt wybudowania fabryki tanich 

dawno cała pras~ podała sensacyjną i samochodów, jest bl~gą. Projekt0-
wiadomość o projekcie wybudowania, dawca - Jak podaje korespondent 
w Bydgoszczy wielkiej fabryki nie-j wspomnianej gazety - nie jest wcale 
zwykle tanich samochodów ludo- inżynierem, lecz używa tego tytułu 
wych. Cena jednego samochodu mia- bezprawnie. Również nieprawdziwą 
ła wynosić od 2.500 do 3.000 złotych. ma być wiadomość, że jest on Porno­
Wymieniono też nazwisko projekto- rzaninem. 'Według cytowanego dzien­
d,awcy, który miał być inż. Kuczera, nika Kuczera jest Niemcem, który w 
fakt wniesienia podania o koncesję. 1932 r. został aresztowany w Niem­
jak i kapitał zakładowy w wysokości czech za manipulacje oszukańcze. -
2 milionów złotych. Wypuszczony za kaUCję. trzydziestu 

Pomnik marsz. Lyautey 
C .a s a b 1 a n c a. (P A T). W obec­

ności min. lotnictwa Guy Lachambre 
i sułtana MaI'okka. odbyło się uroczy­
ste odsłonięcie pomnika marszałka 
'Lyauteya. 

lekarstwa. , ,Ii . o powołanie pod sąd Policja rozpoczęła energiczne po­
szukiwania za narkomanem i odna­
lazła go. Był nim b. urzędnik sądo­
wy Józef Chudzikiewicz. Zeznał on, 
1le przebywając podczas wojny w szpi­
talach na skutek ciężkich ran, przy­
zwyczaił się do używania narkoty­
ków. Przyzwyczajenie przeszło VI na­
łóg, któremu nie miał siły się już 
oprzeć. Poznawszy jednego z lekarzy, 
dra D. W., otrzymywał od niego re­
cepty na zakup morfiny bądź panto­
ponu względnie zakupował u niego 
t~ narkotyki. Później odwiedzał i in­
nych lekarzy, którzy, choć znali Ch u­
dzikiewicza jako narkomana, zapisy­
wali mu narkotyki dla zaspokojenia 
nałogu. 

Obecnie "Gazeta Polska" w kqres- tysięcy marek, miał ratować się uciecz­
pondencj! z 13ydgoszczy don<Jsi, że k9 do Polski. 

P ra ga. (PAT). Z dobrze poinfor­
mowanych kół donoszą, że poseł cze­
sko-słowacki w Paryżu Osusky, który 
przybył do Pragi, z.aproponował min. 
spraw z.agr. powoł,anie komisj.i śle~­
czej, mającej zająć się ustalemem WI­
ny tych wszystkich osób, k~re pono­
szą. odpowiedzialność za polItykę ~ 
graniczną Czecho-Słowacji w ostatmch 
latach. 

Sztorm na Bałtyku 
J a s t a r n i a. (Tel. wł.) Od dzisiej­

szego rana utrzymuje się na polskim 
morzu stan sztormowy przy porywistym 
wichrze zachodnim. 

Impet nawałnicy jest zwłaszcza gwał­
towny na odcinku Dębki-Karwia. Wo­
da podchodzi do wydm. 

Na półwyspie helskim natomiast na­
silenie sztormowe ma przebieg nie gro­
zny, gdyż wysoka fala przechodzi 
wzdłuż plaży. 

Nawigacja większych statków odby­
wa się zupełnie normalnie. Jedynie kil­
ka mniejszych statków zagranicznych 
schroniło się do portu rybackiego w 
Władysławowie - Wielkiej Wsi. 

Kolejka na Gubałówkę 
Z a k o p a n e. (P AT). Do Zakopa­

nego nadeszły 2 wagoniki przeznaczo­
ne do ob ługi kolejki górskiej na Gu­
bałówkę. Każdy z wagoników pomie­
ścić będzie mógł 80 pasażerów. Prace 
nad wykończeniem trasy kolejki posu­
nęły się znacznie naprzód i s~ już nie­
Inal na ukończeniu. 

Lepiej późno, niż nigdy 
War sz a wa. (Tel. wł.) Wyższa 

Izba Kontroli z.ajęła się b.ad-aniem spra­
wy lotu do stratosfery w Dolinie Cho­
chołowskiej. 

Skuty bandyta 
uciekł z pociągu 

L ód ź, 6. 11. - W pocią.gu z Często­
chowy do Łodzi eskortowano niebez­
piecznego bandytę 35-letniego Feliksa 
LiIina z Warszawy, który przekazany 
miał być do dyspozycji władz sądo­
wych w Łodzi z,a różne przestępstwa 
dokonane na terenie okręgu łódzkiego. 

Lilin, gdy' pocią,g znajdował się w 
biegu. mimo, że był skuty, zmyliwszY' 
czujność konwojentów. wyskoczył z 
pocię.gu i zbiegł. Zatrzymano pociąg 
i zarządzono niezwłocznie pościg, jed­
nak bez skutku. 

Katastrofa autobusowa 
na Zaolziu . 

Cieszyn. (PAT). Autobus, kursują.cy 
na linit Frysztat-Karwin.a przy wjeź­
dzie na most pod Darkowem został za­
rzucony i uległ częŚCiowemu rozbiciu. 
4 o oby doznały lekkich obrażeń, dwie 
osoby, które odniosły cięższe oon.y, prze­
wie);[ono do szpitala w OrłoweJ. 

Kurs 
dla młodzieży hltl rowskiej 

4 nowe gorzelnie na Polesiu War s z a w a. (Tel. wł.). Na spe-
B l' Z e Ś ć n. B u g i e m. (PAT). Na cjalnie zorganizowanych kursach mlo­

Polesiu w najbliższym czasie zostaną dzieży hitlerowskiej okręgu h,ambur. 
uruchomione 4 gorzelnie przemysłowe. skiego utworzono osobny oddział dla 
a m~anowicie ~ w miejscowości Hola. szkolenia agitatorów wśród Niemców 
P?:vIB;tu b~esklego. 1 w Zarzeczu, ~ow. Alzacji i Lotaryngii. Pierwsza partia 
pI~sklegO l 1 w Zachaczu. pow. pruzań- agitatorów wyjechaŁa z wycieczką 
sklego. .' • młodzieży hitlerowskiej do Strasbur-

Nowou.tworzone g?fzelme są. obhc~o- a. Ich zdaniem jest _ w myśl in-
ne na w~Jątko~o du~ą produkCJę, ktorą I gt k·' _ odwiedzanie burs i inter-
całkowiCie odbiera Jedna 2 fabryk w s ru CJI .., d' 
COP. użytkując ją przy wyrobie kauczu- n,atów dla m.łodzlezy ~ prowa. zeme 
ku syntetycznego. rożmów o NIemcach hItlerowskIch. 

lawiedzonv W miłości 
zastrzelił bratowiI i zabił • 

Się 
War s z a w a. (Tel. wł.) Z Brwi- zbawił się życia. ŚWiadek tego czy­

nowa pod Warszawą nadeszła tu wia- nu, córka Walasowej, H-letnia Irena, 
domość o krwawej tragedii miłosn~jj chcąc f:aalarmować sąsiadów, wysk<r 

• k . W czyła przerażona oknem z I piętra. 
jaka się rozegrała w mlesz amu a- Skok był fatalny, gdyż dziewczynka 
lasów przy ul. Pszczelińskiego 37. . ~oznała szeregu ciężkich obrażeń cie-Do mieszkania Walasów przybył u 
2°} t i M' Walas który kochał lesnych. Ranną pl'zewieziono w sta-

o- e n arian, . b ad" ym do szpitala 
się bez wzajemności w swej bratowej me ~z!l zIeJn.. . . Ik' 
88-letniej Janinie. Po krótkiej roz- 'Yl~Ć o trag~dll ~ywołała Wie Ie 
mowie Marian Walas dobył rewolwe-I wrazeme w Brwlllo\Vle. 
ru 1 zastrzelił bratową, po czym po-

I • 1.Jl.mOWF milimetr lub SelO mlellce ~_.tuł.: w .W)'c~~jnJch n. .tronle I-I.· 
OgłoszenIa mGwe) 111 ,rosz" r1a tlttoole redakcJ~nel (4-1amoweJ). al Ilrzr końcu cUlAc\ 

) t le \!IWlrteJ 110 cron" c) nI etronie drugIej 60 I'I'08Z,. 
redakcyjnej 30 !froez7, b na 8'oo":,n ch 1- .I. Drobn. orlo.nenia (najwrieJ 100 ałOw, w tJm 
d) n. t,tronle 1::dO:nołc\ ~!~w,"o:e ar~kh!m tłuBtrm. 1Ii cronr. katde dllsze słowo 10 I'roUF. 
i nag ÓwkOWJI Ck 8 :'~;Mn drobnrcb POOCrlllj.e od oetatnlej ,tronF. l.JamówJ mll\metr .. 80 Iro

l
. 

Ogłoszenia w li sze ł 111111 mle·lc. __ od potI2U?lIegO!nego w,pad",u 201, 
u,. Ogr~szertia skompil~~Whle~ą~e:et!:;d:~la Pl'ZJ~muJemy do lfodzinr 10,80. a (!/\ wrlfa1'l 
n~dw!żkl. Ogłoszenia:m cb do godzin, 9.30 rano. Za bledJ' drutarskie, ktÓre nie zniekutalcljll 
nIedZIelnych i lświądtec: . Yt aCJ·a n'le odpowiadlł. Ogłoszenia przyjmujem7 tylko za opłatą! gOr" 

Spadek z Ameryki 
War s z a w a. (Tel. wł.) W Chi­

cago zmarł obywatel polski Herman 
Koszucki, który pozostawił w spadku 
około 6 tysięcy dolarów. Dotychczas 
nikt nie zgłosił pretensyj spadkowych. 
Ewentualni spadkobiercy winni się 
zgłosić do Konsulatu Generalnego R. 
P. w Chicago (1444 Lake Shore Drive). 

Istnieje przypuszczenie, że zmarły 
pochodził z ziem zachodnich Polski. 

Komunikacja kolejowa 
z Czecho-SłO\Macją 

War s z a W a. (Tel. wł.). Na kon­
ferencji z udziałem przedst,awiciela 
kolei czesldch w Krakowie w sprawie 
wznowieni,a ruchu p,asaże'rskiego mię­
dzy Polską i Czecho-Słowacją ustalo­
no wznowienie ruchu na r.azie z War­
szawy i Krakowa do Pragi z przesia­
daniem w Bogurninie i Morawskiej 0-
strawie. 

"Uszczelnianie" polskiej 
kontroli dewizowej 

W a r s z a w a. (Tel. wł.). W ponie­
działek ukaże się dekret Prezydenta 
R. P., noweliZUjący dekret o wprowa­
dzeniu reglamentacji dewizowej. M. i. 
nowela w sposób wyraźny wprowadza 
zakaz dysponoWania wszelkiego ro­
dzaju należnościami zagranicznymi 
bez zezwolenia komisji dewizowej 
kładąc kres obecnym niedość jasnym 
przepisom, które posiadacze należno­
ści zagranicznych skłonni byli tłuma­
czyć na korzyść swobodnego dyspono­
wania tymi należnościami na własny 
użytek. 

Zasadnicza linia nowego dekretu 
idzie więc w kierunku "uszczelnienia" 
polskiej ochrony dewizowej. 

20-rocznica wkroczenia 
wojsk serbskich 

B ia ł ogr ód. (PAT). W Biało­
O'l'odzie obchodzono niezwykle uroczy­
Ście 20 rocznicę wkroczenia wojsk 
serbskich. W przybranym flagami 
mieście odbył się pochód oraz liczne 
zgromadzenia przy udziale kierowni­
czych sfer państwa i wojska. 

Podróż pary holenderskiej 
a e r l i n. (PAT). Księżna Juliana 

holenderska przyjechała wraz z księ­
ciem Bernardem przez Berlin, udając ' 
się do Hackenalde, gdzie .spędzi. dwa 
tygodnie u ks. Anmgar~ Llppe Bleste!­
feld, matki swego męza. W po~r?zy 
bierze również udział mała kSlęzna 
Beatricza. 

I{s. regent Paweł 
w Bukareszcie 

B u ka r e s z t. (PAT). Książę re­
gent jugosłowiański Paweł spędził so­
botę w Bukareszcie jako gość króla 

, Karola. . 
, Wieczorem król, książę regent l wc: 

jewoda Michał wyjechali na polowame 
w okolice Arad. 

KRONIKA ŁODZI 
W Domu Katollcklm (Gdańska 111) 

odbyla się w nied..:ielę yroczyst.a akade-
mia ku czci św. Andrzeja BobolI. . 

O podwyżkę płac. Delegacja pracown~­
ków miejskich podejmuje na .nowo akCję 
o podwyższenie plac pracowmków .prze~­
siębiorstw miejskich o 5 pct. W d~JU dZI­
siejiizym ma się od.być w. tej spr~wle kon­
fetencja w UrzedzIe WOJewódzkIm. 

Będzie porządek w piekarniach. W 
końcu grudńia rb. upływa osta.teczny 
przedłużony termin dopro~adzen.la ?o 
należytego stanu i zmechamzowanla pIe­
karń. W związku z tym .w bieżącym ~y­
godniu zarządzona zostame. kon~rola pIe­
karń i piekarnie nie odpOWIadające prze­
pisom ulegną zamknięCiu do cza~u za­
prowadzenia wymaganych urządzen. 

Udławiła się kluską. Niezwykły wypa: 
dek zdarzył się 27-letniej Walerii G~ła] 
(Głogowska 5). W czasie je-dzenia zaśmIała 
się i kluska utkwiła jej w gardle, wsku­
tek czerTo na8t~piło ZMIlknięcie tchawicy. 
GUłajo,;ą w stanie cięzkim przewieziono 
do szpitala. 

Pożar- w fabryce. W fabryce Weinberga 
(2:wirki 5) wskutek krótkiego spięcia za;pa­
lił się motor i urządzenia fabryczne. Dwa 
oddziały straży pożarnej umiejscowiły po­
ża.r po godzinne,j pracy. 

-' Nieznana zginęła pod tramwajem. 
Przy zbiegu ulic Kilińskiego i Senator­
skiej nieznana kobieta, około lat 35. wy­
skoczyła z tramwaju nr 4 i wpadła po-d 
przyczepny wagon i zost~ł.a przepoło:vio-
na. ponosząc śmierć na mIeJSCU. NaZWIska 

BrodYJ· nadal w w·lęzieniu kobiety nie ustalono z braku dokumen­
tów. Na ul. Brzezińskiej wypadł z tram­

U ż h O rod. (PAT). Wielkie wzbu- waj u 3l-letni Antocni KaźmierczaJk i do-
rzenie w mieście szczególnie wśród znał obrażeń ciała. 
miejscowej lUdności ru-skiej wywoła~a Pociąg zabił głUChoniemego. Na torze 
wiadomość nadeszła z Pra~i o stame prz:r wsi Olszówka ~od pociąg, zdąż~jący 
d . b premiera rządu Rusi Pod- z PlOtrko:va d~ Łodz~, wpadł .g!u~homemy 

z rowla, ,. d' miesvkamec tejże WSI. 79-1etm MIchał Ka-
k~rpackI~J Br? y~a. • . jetan i poniósł śmierć. . 

BrodYJ znajdUje Się w dalszym Cląg~ I Bójka. Na ul. Grudziądzkiej 8, w czasIe 
W więzieniu i. nt;'- skutek !o~poczęteJ b6jlki sąsie<;lzki~j. zostali 'poranieni ?s.try­
przed paru dnIamI głodówkI Jest bar- mi narzędZIamI Stefan NIewidomy l .lego 
dzo osłabiony. syn. Obu rannych opatrzyło pogotOWIe, 

P t w Pólece • odnoBZenlem l'&ZetJ do domu mleslecznle (1 razJ w t,godniu) renumera a 2.50 II. n ,ranic. miesleclmle od 8.00 zł do _6.00 zł (zalemie od kraju). 

Ad redakcji l admlnistraeJl centralnej: Poznat\, Ow. Marcin TO. Telefony: 40-12, 14-111, res 83-01 44-61 83-2ł 35-25; 1>0 I'odz. 19 oraz w niedziele l śwleta t,lko: 40·'12. Redaktor 
ndpowjed~iaIIlY: Jan' Plazak I PQzlul.rua. Za wiadomości i artykuly I m. Łodzi odpowiada 
\VladYBtaw Macillll, LOdt. ul. Pi?trkowekl gl. Za I,Kroniką Wielkiego Pomorza" odpo:;vJo.da 
Franciszek Przrtar~ki I Poznama. - ~a ogłoszema I rekłł!mJ odpowiada Antoni Le~nIe\Vlcz 
• Pomanla, - Rę~opl80w nlezamówlonrcb redakcja me z"o/raca.. - W rąZ'la wł" 
padkOw, ePQwodowanrcn eilą wyższą. przeszkÓd w zakł.adzie, .straJk6w Itp .. wrd!lwm~tw<>. me 
odpowiada za doetarczenie pisma. a prenumeratorzy me maJą prawa domaganIa 81e medo­
starczonych numerów lub odszkodowania. treści ogłoszen a. 8 mInIS r K t P K O 

:"lInkład I (\~('i(lnkl: Dl'ult8miA Pol\!ka !l .. A. w PoznRnlU. on o . . . P"ZhA!\ 2ÓO 149. Pocztowe konŁo rozrachunkowe: Pond Ił, numer kartotek 03. 



Dzieło Rodziewiczówny znów na ekranie Terry Kilburn 
W polskiej produkcji filmowej zwrac .. 

się uwagę coraz częściej na dziela piurzów 
polskich. Najbardziej wziętym w tym za­
kresie pisarzem stał się Tadeusz Dołęga.Mo­
stowicz. Nie tak dawno zwrócono uwagę na 
dzieła Marii Rodziewiczówny, które - we­
dług opinii znawców - są pełne wartości 
filmowych, dopraszających s1ę o przeniesie. 
nie na ekran bohaterów powieści naszej zna· 
komitej powieściopisarki. Mieliśmy juz moz. 
ność oglądania filmów "Dewajtis" i "Wrz<H!". 
Niebawem njrzymy nowy film opracowany 
według powieści Rodziewiczówny pt. "Flo­
rian h

• 

Dwa poprzednie filmy nie wszystkich 
zadowoliły. Podkreślano słabe strony: kom· 
pozycyjnie i tematowo. Czy nowy film nie 
sprawi znów zawodu wielbićielom kina? 
Trudno dziś ustosunkować się krytycznie. 
Zanim jednak pojawi się na ekranie, warto 
zapoznać Czytelników z treścią obrazu: 

Młody Andrzej Rupejko kocha Bronkę 
Wereszyńską, która mu wprawdzie odpłaca 
wzajemnością, ma jednak do niego żal, że 
w chwili burzy dziejowej nie poszedł wal· 
czyć jak inni o lepsze jutro ojczyzny. 

Z zachodu nadciąga groźna nawałnica wo· 
jenna. Przed uchodzącymi wojskami rosyj. 
skimi a zbliżającą się armią niemiecką trze· 
ba uchronić od rekwizycji zabytkowy dzwon 
zwany "Florianem", który jest symbolem wy· 
trwania w dniach próby i wiary w świt wol· 
ności. 

Niebezpiecznego tego zadania podejmują 
się Bronka i jej czterej bracia, wnuki ogól. 
nie poważanego obywatela Wereszyń skiego, 
który wychował ich na dzielnych ludzi . Po 
długich naradach i opracowaniu planu dzia· 
łania wspólnie z księdzem proboszczem 
i dziadkiem Wereszyńskim, garstka "spi· 
skowców" w ciemną noc udaje się do drew· 
nianego kościoła, gdzie na wieży znajduje 
się ów dzwon i z największą ostrożnością 
zabiera się do dzieła. Ale "Florian" jest 
ciężki, ponad wątłe siły młodzieży. W kry. 
tycznej chwili zjawia się młody Rupejko 
i dopomaga do zdjęcia i ukrycia dzwonu. 

Podpatrzył ich przy tej robocie nie.iaki 
Horehlad, ciemny typ, odrzucony przez 
Bronkę konkurent i dał znać do policji. Ale 
policja rosyjska myśli już tylko o ucieczce, 
dzięki czemu udaje się zdjąć i ukryć dzwon 
w bezpiecznym miejscu. 

Okupacja. Wieś pustoszeje. Pozost ł tyl. 
ko dziadek Wereszyński z Bronką, chłopcy 
poszl,i walczyć, Andrzej zniknął... Pomny 
da wnych uraz i zazdrosny o Andrzeja Ho· 
rehlad denuncjuje rodzinę Wereszyi'l skich 

Olga Czechowa i Irena 
v. M e y e n d o r II 

grają glówne role we lilmie pt. "Dwie ko· 
biety". Oto ich najnowsze zdjęcie. 

Fot. Polski-Toh 

przed okupantami, którzy łądaj" wydani. 
dzwonu. Stary Wereszyński zostaje arento· 
wany. Sytuację pogaNza fakt ~ałezienia 
w pobliskim lesie zastrzelonego niemieckie· 
go żołnierza. Wereszyński, jako zakładnik. 
ma być w razie niewykrycia zabójcy roz· 
strzelany. W ostatniej chwili ordynans Ska . 
lec, Ślązak, demaskuje zabójcę - Horehla· 
da. Dziadek Wereszyński jest wolny. 

Nowa, rewelacyjna "gwia#dec~ka" Hollywoodu 

Zaledwie przebrzmiały echa okupacji, 
kresy Rzeczypospolitej zalewa horda bolsze-

Dwadzieścia lat temu, realizując pierw· 
;,zy film z Jackie Cooganem, Sam Wood, re­
żyser, oświadczył w wywiadzie, te nie wy· 
obrah lobie innego dziecka tak utalento· 
wanego jak Jackie Coogan. 

Minęło dwadzieścia lat... I oto Sam 
Wood musiał zmienić zdanie. We filmie 
"Lord Jeff". którego główną obsadę atano· 
wią Fred~ie Bartholomew i Mickey Rooney 
~ra chłopczyk, nazwiskiem Terry Kilbum, 

Świetnym odtwórcą roli dziadlca Wereszy,iskiego 
we filmie pt. "Florian" jest Kazimierz Junosza.Stępowski. Piękną postać odtwarza 
również w tym filmie Stanisława Angel.Engelówna, grając rolę Bronki, wnuczld 

Wereszyńskiego. Fot. ..Step hot .. 

wicka. Stary Wereszyński z garstką odda· 
nych jemu najbliższych, hroni bohatersko 
resztek swego mienia. W chwili gdy mężni 
obrońcy są prawie już u kresu sd, zjawiają 
się z odsieczą polscy żołnierze. Nad urnę· 
czoną ziemią wschodzi słońce wolności . Bron. 
ka dąży na wezwanie Alfreda, który już 
jako żołnierz Polski odrodzonej otrzymał 
chrzest bojowy i ranę. Burze dziejowe nci· 
chły i oto z,nów "Florian" zawisnął na daw· 
nym miejscu, bije radośnie i zwycięsko. 

W niniejszym numerze repro~ukujemy 
kilka scen z tego filmu. 

Nowinki filmowe 
Fenomenalna trójka braci Marx: Chicko, 

Harpo i Groucho, zaangażowana została do 
wytwórni RKO Radio. Trzej bracia wraz 
z Lucille Bali, lansowaną obecnie w Ame· 
ryce, i Anną Miller realizują pod dyrekcją 
Williama A. Saitera film pt. "Room Ser· . " vice • 

• 

ł Wytwórnia RKO po obejrzenJU części 
scen filmu "Gunda Din", w którym Victor 
Me Laglen obok Cary Granta i Douglau 

D t o Id l k a s c e n z n o w e g o f ił m u p o l s k i e g o p t. "F lori a n", 

proklamowany Jackie Cooganem na roJt 
1938. 

- Wierzę - twierdzi Sam W ood - te 
jest to najbardziej sensacyjne i rewelacyjne 
"od,krycie" młodziutkiego akto·ra od czuu 
Jackie Coogana. 

Ciekawa jest historia tego "odkrycia". 
W Londynie, podczas p,zyjęcia n znajomych. 
adwokat z Lo.s Angeles, radca prawny Metro­
Goldwyn.Mayer, zwrócił uwagę na chłopczy­
ka o wspaniałej dykcji i przyjemnej po­
wierzchowności. Okazało si ę . ze jest to Ter. 
ry Kilburn, "gwiazdor sceniczny" jednej 
ze szkół londyńskich. Gość zainteresował się 
chłopcem . Zostawił swój adres rodzicom 
z prośbą, by w wypadku, gdy hędą w Ame­
ryce, skomunikowali się z nim, a on postara 
się umożliwić chłopcu debiut filmowy. 

I rzeczywiście mały Terry został zaanga­
żowany do radia, późnie.i zaś do filmu. Fil­
mem tym jest "Lord Jeff'" gdzie potrzebny 
był chłopczyk jego wzrostu i wyglądu. Oka­
zało się w międzyczasie, że taJent Terry'ego 
jest dużo rozleglej szy niż początkowo przy· 
puszczano. 

Planują nawet nowy film, w którym rolę 
tytułOWI! zagra Terry Kilburn. Obecnie 
Terry bawi w Hollywood, jest zaprzyjaźnio­
ny z Freddie Bartholomewem i myśli o tym, 
by zarobić dość pieniędzy na to, by rodzice 
mogli przenieść się na stałe do Hollywood. 

M a r i a L u c j a C l a u d i u s, 

jedna z najbardziej utalentowanych aktorek 
europejskich mlodego pokolenia. W pierw. 
szym filmie produluji polsko. niemieckie j 
pt. . ~ lIst Mocny" odtwarzala ona postać 
hrabiny. Fot. Polski·Tobia 

Fairbanksa jr. gra rolę główną, zaangażo. 
wała tego świetnego aktora i laureata Ak.· 
demii Filmowej do drugiego z kolei na 
wielką skalę zakrojonego filmu pt. "Pacifie 
Liner". Jest to film niesamowity, i/uoBtru­
jący życie pasażerów na statku, ogarniętym 
-zarazą, którego żaden port nie chce przy· 
jąć. We filmie tym rola kapitau okrętu 
jest jakby stworzona dla Victora McLaglena. 

Zapowiedź tego filmu wywołała w świe­
cie miłośników kina niezwykłe zaintereilo, 
wanie . 

Za kolumnę filmową odpowiada 
LudomiT Wachowiak w Poa.nanio. 

opracowanego według znakomitej pOWleSCt Marii Rodziewiczówny. Na zdjęciu po lewej: Gdy zawierucha wojenna przygnała do wsi bezdomnych i głodnych, młodziutka 
dziewoja dzieli się % nimi chlebem. Na zdjęciu w śro&ku: Obrazek jakich wiele w pamięci: 10 nocy przychodzą żołdacy i aresztują zadenuncjowanego Polaka. by stawić 
RO pod mur i rozstrzelać • .. Na zdjęciu po prawej: Mlode zuchy nie zważając na piętrzące się wokół trudności, dosiadają koni i pędzą do kościółka, by pod osi oną 
IIMC)' zdjqć :5 wieży kościelnej dzwon nazwany "Florianem" i uchronić go przed zaborczą zachłanności,. wrogów ojc::yz:ny. F ot .. 1'; t~ l ' hot" 




